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Najpoważniejsze od czasu rewolucji starcia w Teheranie

NIESPOKOJNY IRAN
TEHER AN , PARYŻ, LO N D Y N  PAP. W czoraj doszło w  Te- 

heranie do now ych starć, w w y n ik u  k tó rych  — ja k  podała 
irańska agencja prasowa — w ie le  osób odniosło obrażenia. Na 
uniwersytecie teherańskim  grupy uzbro jonych członków orga­
n izac ji m uzułm ańskich zaatakow ały loka l organizacji studenc­
k ich  będących zw o lenn ikam i o rien tac ji św ieckie j.

O B IE K TE M  ataku stała się 
rów nież siedziba jedne j z w ięk 
szych organ izacji m łodzieżo­
wych. Napastnicy opanowali 
ten lokal, po czym rozrzuc ili 
dokum enty i książki na ulicy, 
gdzie część z nich podpalono. 
Radio Teheran podało, że w lo­
ka lu  tym  znaleziono zapasy bro 
ni. G rupy „s trażn ików  rew o lu ­
c j i ” , uzbrojonych w p a łk i i no­
że próbow ały opanować także 
siedzibę kom unistyczne j p a rt ii 
Tudeh.

Liczba o fia r zajść n iedz ie l­
nych — ja k  podała poranna 
prasa teherańska — wyn iosła 
ok. 300 osób, zaś według da­
nych M in is ters tw a Spraw  W ew 
nętrznych — 150 osób. Zajścia 
te, najpoważniejsze od dn i re -

Śnieg w  Tatrach
Z A K O P A N E  P A P . W czo ra j w  T a t­

ra c h  n a s tą p iło  dalsze oz ię b ie n ie . W 
godz inach  p o łu d n io w y c h  na K aspro  
w y m  W ie rc h u  n o to w a n o  te m p e ra tu ­
rę  zero s to p n i o raz  opady ś n ie g u ; 
w  Z akopanem  b y ło  za ledw ie  8 s to p . 
n i  c iep ła , p rz y  c ią g ły c h  opadach 
deszczu.

F a ta ln a  pogoda n ie m a l zupe łn ie  
sp a ra liżo w a ła  ru c h  tu ry s ty c z n y  w 
g ó rach .

Tym czasem  u podnóża T a t r  sezon 
le tn i  os iągną ł szczyt. B a w i tu  o ko ło  
45 tys . gości, w  ty m  o ko ło  10 tys . 
tu r y s tó w  za g ran icznych .

w o lu c ji w  Iran ie , w 'ybuchły, k ie  
dy a k tyw iśc i m uzułm ańscy zaa­
takow a li dem onstrację zwo-ien- 
n ików  la ick ie j p a r t ii Narodowy 
F ron t Dem okratyczny. Protesto­
w a li o n i przeciw ko ogłoszonej 
12 bm. now ej ustawie o prasie, 
któ ra  przew idu je  sankcje za pu 
b likow an ie  in fo rm a c ji w ym ie ­
rzonych w a ja to llaha  Chomei- 
niego. W  ramach złam ania ©•po­
zycy jne j prasy w  ubiegłym  ty ­
godniu zam knięto w Teheranie 
popularny dziennik „Ayande- 
gan”  i aresztowano jego redak­
torów . Niedzielne zajścia t rw a ­
ły  ok. 2 godzin.

W ogłoszonym przez radio ko 
m unikacie rząd w y ra z ił ubole­
wanie z powodu zajść, je dnak­
że s tw ie rdz ił, że doszło do n ich 
w  następstw ie „a n ty re w o lu cy j­
nych spisków przeciwko bezpie­
czeństwu i in teresom  k ra ju ” . 
O rganizator n iedzie lnej demon­
s trac ji — Narodowy F ron t De­
m okra tyczny oskarżył rząd o 
współdziałanie z napastnikam i.

W czoraj m in is te r  spraw wew 
nętrznych Ira n u  w yda ł zarzą­
dzenie, iż wszelkie dem onstra­
cje i  pochody będą uważane za 
nielegalne, je ś li n ie zostaną u- 
przednio zgłoszone, „celem  za­
pew nienia ochrony s ił porząd­
kow ych” .

Z ko le i m in is ters tw o o rien ta ­
c ji narodowej w yda ło  zarządzę 
n ie  określa jące ram y działania 
korespondentów prasy zagra­
nicznej w Iran ie . A kredytow a­
n i dziennikarze o trzym a ją  spe­
c ja lne  leg itym acje  po złożeniu 
przyrzeczenia, że będą relacjo­
nować wydarzenia ob iektyw nie, 
w strzym ają  się od pow tarzania 
pogłosek oraz „ ja k ie jk o lw ie k  
działalności siejącej niezgodę” . 
Korespondenci będą m ogli roz­
m awiać z przedstawicielam i 
w ładz jedyn ie  w obecności 
przedstaw icie la m in is ters tw a o- 
r ie n ta c ji narodowej. Za niesto­
sowanie się do zarządzenia, 
dziennikarzom  zagrań, icznym
grozi wydalenie, a naw et po­
ciągnięcie do odpowiedzia lności 
przez władze irańskie.

Pomnik Czynu Polaków

Trzeci orzeł 
no maszcie

N IC  nie zapowiadało kłopo­
tów  z osadzeniem trzeciego (.n aj 
wyższego) o r ła  na Pom niku Gzy 
nu Po laków w  Szczecinie. So­
botnia „p rzym ia rka ”  przebiegła 
przecież sprawnie. A le  gdy 
wczoraj o godz. 14 poczęto go 
unosić w  górę, zakołysał się w 
pow ietrzu, stalowe umocowani« 
nie w ytrzym a ło  ciężaru i posąg 
zaczął osuwać się na ziemię. Na 
szczęście dźw igow y H e n ryk  
W o jtku «  czuw ał i  naprężone l i ­
ny stropów u trzym a ły  ciężar w 
{»wnętrzu.

Po ponownym  wyw ażeniu o r­
ła, całą operację pow tó­
rzono. T ym  razem przebie­
g ła bez żadnych zakłóceń. Mon­
taż pom nika trw a ł do późnych 
godzin wieczornych. Na jego za 
kończenie, na szczycie um ie­
szczono „w iechę” : g irlandę b ia- 
ło-czerwo«nych kw ia tów .

R Ó W N O C ZE Ś N IE  rozpoczą ł się 
k o le jn y  zab ieg : s z lifo w a n ie  s ta lo w e ­
go płaszcza o k ry w a ją c e g o  ko lum nę . 
G ru b ą  b lachę  p o k ry w a  s ię  n a jp ie rw  
spec ja lną  s z lif ie rs k ą  pastą, a na ­
s tępn ie  za pom ocą e le k try c z n y c h  
n a rzę d z i d o k o n u je  p o le ro w a n ia  o- 
k ła d z in y . Po te j czynnośc i z n ik a ją  
z g ru b ie n ia  pozosta łe  po s p a w a n iu  
k o lu m n y  p a ln ik ie m  p la zm o w ym , a 
ca łość n a b ie ra  je d n o lite j,  s re b rn e j 
b a rw y .

T rw a ją  także  prace  p rzy  zagos­
p o d a ro w y w a n iu  Jasnych  B ło n i. Już 
od daw na  urządzono  ta m  e fe k to w ­
ne k w ie tn ik i.  Te raz k o le j na po­
rzą d ko w a n ie  a le je k  i  m on taż  b a r­
dzo ła d n y c h  i  p o m ys ło w ych  ła w e k  
z be tonu . Będą one s ta ły  na ce­
m e n to w y m  pod łożu  i  — m ie jm y  na­
d z ie ję  — ostaną się przed zakusam i 
ch u lig a n ó w , gdyż  p re z e n tu ją  się 
w span ia le . Rozpoczęto też as fa lto w a  
fiie  p la cu  po łożonego na s k ra ju  
Jasnych  B ło n i w  bezpośredn im  są­
s iedz tw ie  u l.  P io tra  S k a rg i. P race 
te  p row adzone  są w  s zyb k im  tem ­
pie.

W szys tko  w ska zu je  na to . że szcze 
c iń scy  s toczn io w cy  d o trz y m a ją  
s łow a 1 15 bm . zakończą m ontaż 
p o m n ika . W te d y  można będzie  z 
w iększą  e n e rg ią  p rz y s tą p ić  do ro ­
b ó t p o rzą d ko w ych  p rz y  u rzą d za n iu  
jego  bezpośredn iego  sąsiedz' w a. 
Z godn ie  z za ło że n ia m i — za in s ta lo ­
w ane tu  zostaną w ie lk ie  re f le k to ry ,  
k tó re  o św ie tla ć  będą rzeźbę w  go­
dz inach  w ie c z o rn y c h . (t)

TE dw ie piękne kob ie ty  na zdjęciu, te  Sophia Loren i  
rów nie  urodziwa nieznajoma z p o rtre tu  van Dongę na wiszą­
cego w  muzeum Anonciade w  St. Tropez. Słynna w łoska a- 
k to rka  spędza tegoroczne la to  na fran cusk ie j Rivierze.

•* (Fot. C A F -U n ifa x )

Gorące lato na południu Francji

Niemal codziennie 
płoną lasy

P A R Y Ż PAP. W czoraj p ie rw ­
szy raz od w ie lu  tygodind radio 
francuskie  mogło podać opty­
m istyczną wiadomość, że na 
południu Francja i na Korsyce

Polsko-belgijski
musical telewizyjny

r  /„Alice, Alice
W  N A JB L IŻ S Z Y M  czasie 

-rozpocznie się realizacja te le­
w izyjnego m usicalu „A lice , A l i­
ce” , k tó ry  powsta je w kopro­
d u k c ji z be lg ijską  f irm ą  C ibel- 
co. Jest to  muzyczna opowieść 
(rzecz dzieje się współcześnie)
0  A l ic j i z k ra in y  czarów. Sce­
nariusz na podstawie powieści 
Lew isa C arro la  napisał Jacek 
B rom ski (jest też autorem  p io­
senek), zaś m uzykę skompono­
w a ł Hemri Seroka. Reżyseria — 
Jęczy Gruza.

K to  będizie współczesną A l i­
cją? Tego rea lizatorzy na razie 
n ie u jaw n ia ją . W iadomo nato­
m iast, że wystąpią m. im. Don­
na Summer, Dalida, Elton John, 
Gilbert Becaud.

Sceny plenerowe będą kręco­
ne na w arszaw skiej Starówce
1 w  B rukse li. (jas)

nie ma żadnego groźniejszego 
ogniska pożaru lasów. W isto­
cie w  czasie dwóch le tn ich  m ie­
sięcy — liipca i s ierpnia — n ie  
ma praktycznie dnia, by nie no 
towano o niebezpiecznych po­
żarach lasów p in iow ych i  dę­
bowych oraz krzaczastych za­
rośli. tak  charakterystycznych 
d la tych rejonów. Jednakże m i­
n iony weekend b y ł w y ją tkow o  
n iszczycie lski.' Od p ią tku  w  de­
partamentach V a r i  Bouches-du- 
-Rhone, na południu Francji, 
z dymem poszło 12— 14 tys. ha 
lasów i zarośli.

Do w a łk i z żyw iołem , k tó ry  
zagroził znanym miejscowo« 
ciom uzdrow iskow ym , m. im. 
Saint Tropez i ' Saint Rafael, a 
także licznym  campingom, do­
mom le tn iskow ym  i m ieszkal­
nym , rzucono ponad 4 tys. lu ­
dzi. zawodową i ochotniczą 
straż pożarną z 14 departamen­
tów  oraz oddziały żołnierzy. W 
miejscach, gdzie pożar szalał 
na jbardz ie j, w  akc ji uczestni­
czyły sam oloty specjalnie p rzy­
stosowane do gaszenia pożarów 
lasów oraz he likop tery, k tóre 
zrzucały now y typ  bomb wod­
nych w yprodukow anych osta t­
nio w  S zw ajca rii. Do zagrożo­
nych re jonów  p rzyby ł prezy­
dent F ra n c ji V a le ry  Giscard 
d’Estaimg.

Foto. St. Cieślak

170 dni
w Kosmosie

M O S K W A  P A P . C e n tru m  
K ie ro w a n ia  L o ta m i p o in fo r ­
m o w a ło , że kosm onauc i W ła ­
d im ir  L a ch ó w  ł  W a le ry  R iu - 
m in  k o n ty n u u ją  lo t .  W  pon ie ­
d z ia łe k  w iększą  część dn ia  
sp ę d z ili na s p ra w d za n iu  fu n k ­
c jo n o w a n ia  sys tem ów  i  agrega 
tó w  s ta c ji „S a lu t-6 ”  o raz  aa 
p ra c y  nad  pok ła d o w ą  d o k u ­
m e n ta c ją  techn iczną .

W  n iedz ie lę  załoga p rzecho -' 
d z iła  k o le jn y  d z ień  badań le ­
k a rs k ic h . W y k o rz y s tu ją c  w e- 
lo e rg o m e tr o raz  a p a ra tu rę  re ­
je s tru ją c ą  „P o lin o m -2 m ” , „R eo  
g ra f ”  i  „B e ta ”  badano  w p ły w  
dozow anych  p rzec iążeń fiz y c z ­
n ych  na ob ieg  k r w i  u kosm o­
n a u tó w . P rzep row adzono  też 
badan ie  a k ty w n o ś c i b lo e le k try  
czne j serca i  p a ra m e tró w  od ­
dechu.

R e z u lta ty  badań le k a rs k ic h  
w y k a z a ły , że s tan  zd ro w ia  
W ła d im ira  La ch o w a  i  W a le re ­
go R iu m in a  je s t d o b ry . Często 
t liw o ś ć  tę tn a  u  d ow ódcy  s ta c ji 
w y n o s i 60 a u  in ż y n ie ra  p o k ła ­
dowego 81 u de rzeń  na m in u tę . 
W ie lkość  c iśn ie n ia  tę tn iczego  
w yn o s i o d p o w ie d n io  130 na 60 
i  135 na 60 m ilim e tró w  s łupa 
r tę c i.

Il CHLEB 
DLA 

KRAJU
a

Żniwa
blisko półmetka
CHOG urlopowicze skarżą się 

na brak słońca, szczecińscy ro l­
n icy nie narzekają na pogodę. 
Nareszcie nie pada. Można 
wyjść w  pole i zabrać się do 
koszenia zbóż. Trzeba przyznać, 
że hum ory naszych rozmówców 
bardzo się pop raw iły  i w iele 
w ich wypowiedziach o p tym i- 
z: u.

(Dokończenie na str. 2)
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Spotkanie w WRZZ

Zaopatrzenie załóg
na zimę

C Z Ł O N K O W IE  zespo łu  » p o tk a liCHOĆ lat© aesacae w peta*. g.̂  wczoraj w gmachu wrzz z dy-
C7jas ju ż  p o m y ś le ć  O a itm ie , O re k to ra m i do  s p ra w  p ra c o w n ic z y c h

W  iiasszych  s a n o w y c n  sp isza r- w  czasie S po tkan ia  s tw ie rd z e ­
n ia c h  RłCSZpOCZynającą s ię  W ia s -  no . iż  sze rze j n iż  do tychczas n a le - 
„ i .  akcie .M O M d tM ir i»  M J 6 *  ża ło b y  BlosowaC sp raw dzone  ju ż  to r  
nae  ax.*-}n w  m y  z a o p a try w a n ia  s ię  z a k ła d ó w
eacaeGansifcicn zauc iaaow  p r a c y  w  jje a p ^ re d n io  u p ro d u c e n tó w , oTga- 
z e m m iia fc i,  w a r z y w a  i  o w o c e  KO n iz o w a n ia  k le rm a s z y  w a rz y w  l  o- 

łw lr z iA  o o d o b m ie  ja k  w o łó w  w  za k ła d a ch , bądź w  le i o r d y n o w a ł  CKjciK.e, p o a » > ^ e  j  _ b liź u  T rze b a  też pa2nięta ć  o eme 
w  ro ku  u b ie g ły m ,  w o je w ó d z k a  r y ta c ł l  | re n c is ta ch  o raz rod z in a ch  
■ze-so&ł na  c z e le  k tó r e g o  SitOl w ie lo d z ie tn y c h , u d z ie la ją c  pom ocy 

W R ZZ —  B o -  m a te r ia ln e j z zak ładow ego  funduszu  
p r z e w o d n i c y  . .  soc ja lnego na za ku p  p ło d ó w  ro l-
g u s ła /w  K u k ie ł.  S p r a w n e  j e j  nycll>  K on ieczne  je s t zw rócen ie  
p r z e p ro w a d z e n ie  w y m a g a  p r iz e - w ię ksze j u w a g i na g rom adzen ie  re - 

r io b r e i  W SipÓ lpira- z e rw  z im o w y c h  przez s to łó w k i za- 
d e  WSzyir.CKim J T r ,  k ła d o w e , ż ło b k i,  p rzedszko la . C z łon ,
e y  ad tm a n is tT a c ja  a a k ia o o w ,  sacz-e jjo w ie  z w ią z k o w e j k o n t r o l i  »polecz 
e ó łn ie  zaś s łu rżb  p ra c o w m c z y c n  nej  C2uw a ć  będą na bieżąco nad 
,  . « re a n d ia a c ia m i h a n d lo w y m i ,  p ra w id ło w y m  p rze b ie g ie m  skupu  
X . organaiŁUHejua i  w c h o -  z iem  m a k ó w , w a rz y w  i  ow oców , rea
p r a e d s ta w ic ie le  K a o ry c n  WC ljeao ją  d o s ta w , o raz  będą system  a -  
, i ?a m  iłV. W  s ik ła d  w o je w o d a -  ty c z n ie  k o n tro lo w a ć  ceny. 
kiego z e s p o łu  k o o r d y n a c y jn e g o .

Z ie m n ia k i przeznaczone do na 
— szych  s p iż a rn i pochodzić  będą

Manifestacja 
antywojenna 
w Żabikowie
PO ZN AŃ  PAP. Na terenie hi­

tle row skiego obozu kam o-śled- 
czego w  Żab ikow ie  ko ło  Pozna­
n ia  odfbyła się 13 bm. w ie lka  
m anifestacja antyw o jenna spo­
łeczeństwa Poznania i  W ie lko ­
polski. U czestniczyli w  m ej 
przedisftawioiele w ładz wojewóda 
kich . Obecni b y li w ięźn iow ie  o-
bózjU', rodziny pomordowanych, 
delegacje powstańców w ie lko  - 
po lskich, zakładów pracy, orga­
n iza c ji po litycznych i  społecz­
nych, w o jsko  ora<z młodzież. 
T u ta j 35 la t  temu — 13 s ie rp ­
n ia  1944 r. n iem ieccy opraw cy 
zam ordowali w  bestia lsk i spo­
sób jedenastu członków k ie ro ­
w n ic tw a  poznańskiej organiza­
c j i  PPR.

Do Bułgarii via Gdynia

Amerykańskie papierosy
w kontenerach

N A  W C Z O R A JS Z Y M  posie­
d z e n iu  S e k re ta r ia t K W  P ZP R  
w  Szczecin ie  zapozna ł s ię  ze 
s tanem  p rz y g o to w a ń  do ro z ­
poczęcia ro k u  szko lnego 197»/ 
1888 w  naszym  w o je w ó d z tw ie .

P rz y g o to w a n ia  te , podobn ie  
ja k  w  ro k u  u b ie g ły m , zm ierza  
ją  do s tw o rze n ia  ja k  n a jle p ­
szych  w a ru n k ó w  do w d ro że n ia  
p ro g ra m u  sz k o ły  d z ie s ię c io le t­
n ie j w  k la sa ch  p ie rw szy  eh i  
d ru g ic h . W  nadchodzącym  ro ­
k u  w  szko łach  p o d s ta w o w ych  
naszego w o je w ó d z tw a  rozpocz­
n ie  n a u kę  o k o ło  100 tys . ucz­
n ió w . Jes t to  o 1200 w ię c e j 
a n iż e li w  u b ie g ły m  ro k u . N a ­
to m ia s t w  k la sa ch  p ie rw szych  
n a u kę  — w e d łu g  p ro g ra m u  
s z k o ły  d z ie s ię c io le tn ie j —■ po­
b ie ra ć  będz ie  o k o ło  14,5 tys . 
d z ie c i w  «19 oddz ia łach .

Żniwa blisko półmetka
(Dokończeni* ze # r .  1) SSSS&.“« i S Ś

— JEST dobrze , a n a w e t ba rdzo  w ią z a łk j  ja k  i  k o m b a jn y  n rz y g o - 
9obrze — p o w iada  se k re ta rz  U rzę - to w a n e  są zu pe łn ie  dobrze. A w a rie  
du  G m innego  w  S ta ry m  C za rno - *<ja r2a ją  się, ale usuw ane są b a r­
w ie  R om an Z yg a d ło . — N ie  c h c ia ł-  d /w  6zybko . Tegoroczne z b io ry  idą  
b ym  zapeszyć, a le  każdego d n ia  nad  p o d z iw  dobrze  i  sp ra w n ie , 
zn ika  z p ó l coraz w ię c e j zboza. je ś l i  n ie  będzie pada ło , w  po łow ie  
O czyw iśc ie  gospodarze in d y w id u a i-  p rzysz łego  ty g o d n ia  u p o ra m y  się 
n i p ra c u ją  bez w y p o czyn ku , od do resz ty  z koszen iem  ib ó i.  
ś w itu  do z m ie rzch u . W m in io n ą  c h c ia łb y m  dodać, że do te j  p o ry  
n iedz ie lę  n ie  p rz e rw a li ż n iw  a n i m ie liś m y  żadnych  ska rg  i  in ­
na c h w ilę ... , te rw e n c li w  ty c h  »praw ach.

N a po lach  naszej g m in y  p ra c u ją  Z w o ln il iś m y , z kon iecznośc i, 
4 k o m b a jn y  i w ie le  snopow iąza- tem po prac  na u ż y tk a c h  z ie lo n ych  
le k . Zboża są n is k ie  i  tro c h ę  oraz p o d o ry w k i. U w ażam y, że te - 
o p a d ły , w ię c  część fo łn ik ó w , chcąc r i / j  g d y  pogoda sp rz y ja , trzeba  
uzyskać słom ę na paszę, s tosu je  w szys tk ie  s iły  p rzeznaczyć do k o - 
d w u fa z o w y  z b ió r . A le  m aszyn iu a - szenia zbóż. U p o ra m y  się z ty m  
m y dużo, a pom oc S p ó łd z ie ln i szyb ko  1 n ie  tra cą c  tem pa P fzc ' 
K ó łe k  R o ln ic z y c h  w  K o b y la n ce  s ta w im y  się na pozosta łe  zab ieg i 
je s t e a lk o w ic ie  w ys ta rcza ją ca , p ie lę g n a cy jn e .
S k o s iliś m y  ju ż  o ko ło  p o łow ę  za- — C E C H Ą ch a ra k te ry s ty c z n ą  te - 
s ia n vch  zbóż i  jednocześnie w y k o -  go rocznych  ż n iw  — m ó w i k ie ró w - 
b a liś m y  trz e c ią  część rocznego n,jk  s łużby  ro ln e j U rzę d u  G m in n e - 
p la n u  sk u p u  z ia rn a . go w  K o łb a s k o w ie  C zesław  K o łia -

— M Y  p rz e k ro c z y liś m y  ju ż  ż n iw -  ta j — b y ło  n ie ró w n o m ie rn e  d o j­
n y  p ó łm e te k  — pow iada  n a c z e ln ik  rze w a n ie  zbóż. Poszczególne rany 
g m in y  K o b y la n k a  H e n ry k  T ro ja -  na p la n ta c ja c h  b y ły  jeszcze ao 

n ie d a w n a  z ie lone . P onad to  w ię k ­
szość gospodarzy, nauczona do-

i i s

L IN IA  p ó łn o cn o a m e ryka ń ska
P LO , p rz y g o to w u ją c  s ię  do eksp lo ­
a ta c ji now oczesnych  k o n te n e ro w ­
ców  ty p u  „c o n -ro ”  b u d o w a n y c h  w  
s toczn iach  fra n c u s k ic h , z in te n s y fi­
k o w a ła  o s ta tn io  sw o ją  dz ia ła lność 
a k w iz y c y jn ą  w  k ra ja c h  będących  
n a szym i t ra d y c y jn y m i p a rtn e ra m i 
tra n z y to w y m i. W y n ik ie m  tego jest 
pow a żn y  w z ro s t p rzew ozów  ko n te ­
n e ró w  z ła d u n k a m i a u s tr ia c k im i, 
w ę g ie rs k im i, a o s ta tn io  także  — 
b u łg a rs k im i. P ó łp o je m n ik o w c e
„G e n . S ta n is ła w  P o p ła w s k i”  i  
„F ra n c is z e k  Z u b rz y c k i”  dostarczą 
w k ró tc e  do G d y n i 12 ko n te n e ró w  
za ła d o w a n ych  a m e ry k a ń s k im i pa­
p ie ro sa m i, z p rzeznaczen iem  d la  
b u łg a rs k ie j f i r m y  im p o r to w e j. Z 
G d y n i te n  in te re s u ją c y  ła d u n e k  
p rz e w ie z io n y  zostan ie  k o n te n e ro w y ­
m i c ią g n ik a m i do  S o f ii ( ts k i)

Głaz-gigant
K A L IS Z  P A P . O sob liw ośc ią  z a b y t­

k ó w  p rz y ro d n ic z y c h  w o j.  k a l is k ie ­
go je s t n a jw ię k s z y  w  W ie lko p o lsce  
1 szósty  co  do w ie lk o ś c i w  k ra ju  
głaiz n a rz u to w y . Z n a jd u je  s ię  on 3 
ta n  na  p o łu d n ie  o d  G o l u  ch o w  a, zna 
nego z neorenesansow ego z a m ku - 
m uzeum . Z w a n y  Jest ka m ie n ie m  
św . J a d w ig i lu b  św . K in g i i  w iąże 
tóę *  n im  w ie le  legend  1 podań 
lu d o w y c h .

G o łu c h o w s k i g łaz je s t z  i 
rego  g ra n itu  ska n d yn a w sk ie g o , 
z w y ra ź n y m i Ś ladam i d z ia ła ln o śc i 
lodow ca . Jego d ługość w y n o s i 8,5 
m . szerokość — e,4 m , w ysokość 3,5 
m , a o b w ó d  ponad 22 m . D o  g łazu  
p ro w a d zą  s z la k i tu ry s ty c z n e  — 
c z e rw o n y , ż ó łty  i  n ie b ie s k i. W  cza 
■de w a k a c y jn y c h  w ę d ró w e k  po  k ra . 
Ju ł  z w ie d za n ia  z a m k u  w  G o lu ­
c h o w ie  w a r to  o b e jrz e ć  ró w n ie ż  
tę  o so b liw o ść  n a tu ry .

ty m  ro k u  w  w ię kszo śc i z p a ń s tw o ­
w y c h  g ospoda rs tw  ro ln y c h  i  g m in ­
n y c h  s p ó łd z ie ln i w o je w ó d z tw a  szcze 
e ińsk iego . Całością  ic h  sk u p u  k ie ­
ro w a ć  będą g m in n e  spó łdz ie ln ie . 
W o jew ódzka  S p ó łd z ie ln ia  O gród  ni- 
czo-Fszcze la rska  p ro p o n u je  zaś rn, 
to . o g ó rk i,  p o m id o ry , cebu lę , ja b ł­
ka , ś l iw k i,  p rz y p o m in a ją c  o  ty m , 
iż  te rm in  s k ła d a n ia  zam ów i m  na 
w a rz y w a  <1 owoce u p ły w a  z  d n ie m  
‘ 1 w rześn ia .

N ie p o k o i fa k t ,  iż do tychczas za­
le d w ie  p o łow a  za k ła d ó w  p ra c y  z ło ­
ży ła  za m ó w ie n ia  na  d o s ta w y z ie m ­
n ia k ó w . O sta teczny te rm in  u,p!yws* 
tu  z d n ie m  20 s ie rp n ia . Czasu w ię c  
zosta ło  n ie w ie le  i  s łu ż b y  p ra c o w n i­
cze w in n y  s ię  pospieszyć, p a m ię ta ­
ją c  je d n a k  o ty m , b y  b a rd z ie j p re ­
c y z y jn ie  o k re ś la ć  p o trze b y  i  n ie  ro ­
b ić  sobie zapasów w  zapasach. N ie  
w szys tk ie  za m ów ione  z ie m n ia k i b y ­
ły  bo w ie m  w  la ta c h  pop rze d n ich  
odb ie rane .

Z a k ła d y  p o w in n y  zapew nić  p rze ­
w óz p ło d ó w  ro ln y c h  w ła s n y m  tra n ­
sp o rtem . N iezbędne je s t szczegóło­
we zap la n o w a n ie  ca łe j a k c j i ,  p rz y ­
g o to w a n ie  na  czas to w a ru , ścisłe 
o k re ś le n ie  m ie jsca  je g o  o d b io ru , by 
n ie  b y ło  s tra t  p a liw a , n ie p o trz e b ­
n ych  p rze ja zd ó w  itd .  K o o rd y n a to ­
re m  p rzew ozów  d la  ty c h  za k ła d ó w , 
k tó re  n ie  p o s iada ją  w ła s n y c h  śród 
k ó w  tra n s p o r tu  będzie PKS.

O d b ió r ja k o ś c io w y  o d b y w a ł się 
będz ie  na m ie jscu  z ud z ia łe m  przed  
s ta w ie  le l i  za k ła d ó w . R ek lam ac je  
w in n y  b yć  sk ła d a n e  następnego 
d n ia  po odb io rze , n a jp ó ź n ie j w  cią- 
g u  p ię c iu  d n i p o tw ie rd zo n e  na  p iś ­
m ie . W a d y u k ry te  m ogą b yć  re k la ­
m ow ane w  te rm in ie  d w u ty g o d n io ­
w y m  od d a ty  o d b io ru .

Z  w s z e lk im i w ą tp liw o ś c ia m i i  p y ­
ta n ia m i p rze d s ta w ic ie le  za k ła d ó w  
zw ra ca ć  s ię  m ogą na bieżąco do 
cz ło n ka  w o je w ó d zk ie g o  zespołu do 
s p ra w  zaop a trze n ia  za łóg  p ra co w ­
n ic z y c h  w  z ie m n ia k i, w a rz y w a  i 
ow oce, in s tru k to ra  W R Z Z  — S ta n i­
s ła w a  M a lin o w s k ie g o  ( te l.  428-48).

św iadczen iem  trze ch  o s ta tn ic h  de­
szczow ych ż n iw , n a s ta w iła  się w 
tv ra  ro k u  na z b ió r za pom ocą 
k o m b a jn ó w . M a m y do d y s p o z y c ji 
t y lk o  4 ta k ie  m aszyny , a w ię c  za 
m a ło  na b lis k o  1080 ha u p ra w . D y ­
re k c ja  S K K  w D o lu ja c h  ob ieca ła  
nam  jeszcze jeden  ag regat 
ty p u  w  p o ło w ie  ty g o d n ia . P race 
ż n iw n e  w  B u k u  i  O sto i zakończą 
sie w k ró tc e  i  u zyskam y d o d a tk o ­
we k o m b a jn y . L iczę  się w ięc - 
ty m , że tem po  z b io ró w  u legn ie  
znacznem u przysp ieszen iu .

Dość w o ln o  p rze b iega ją  o™* 
s iew ne. Je d n a k  jestem  pew ien , 
rzepak zas ie jem y we w ła śc iw ym  
te rm in ie  a g ro te ch n iczn ym . Upoważ­
n ia  m n ie  do tego fa k t ,  żc zb ió rka  
s łom y i  p o d o ry w k a  ś c ie rn isk  p rze ­
b ie g a ją  ba rdzo  sp ra w n ie .

M O ŻN A  zatem powiedzieć, 
że w  szeregu gm in  żniwa dobie 
gają półm etka. Cieszy optym izm  
naszych rozmówców, k tó rzy  
tw ie rdzą , że tegoroczne zbiory 
przeprowadzane są szybko i 
sprawnie. Świadczy to  o  do­
b rym  przygotow aniu do tego­
rocznej kam panii. Św iadczy też 
o tym , że zboża zbierzemy z 
pół bez strat. (ten)

W  czasie sp o tka n ia  o m ó w io n o  ró w  
n ież s p ra w y , do tyczące za o p a trze ­
n ia  w  opa ł na z im ę. ( tu r )

W  W AR SZA W IE  powstaje  
p iękny Zamek U jazdow ski, n ie ­
rozłącznie zw iązany z historią  
sto licy . S y lw e tka  jego zamienię, 
ja k  za dawnych czasów, pano­
ram ę W arszawy od strony W i­
sły.

CAF—Sokołowski

Przed V II Dekadą Kultury CSRS

Konkursy dla Czytelników
W Y JE ŻD ŻA JĄ C Y M  do Czechosłowacji i  wszystk im  tym , 

k tó rzy  w  tym  k ra ju  ju ż  p rzebyw a li przypom inam y, że mogą 
w ziąć udzia ł w  konkursach, ja k ie  ogłosiliśm y wspólnie 
z O środkiem  K u ltu ry  CSRS, w  zw iązku ze zbliżającą się 
V I I  Dekadą K u ltu ry  CSRS. Odbędzie się ona w  Szczecinie 
w  dniach od 27 września do 6 październ ika br.

Tem aty konku rsów  są następujące:
+  „Moje spotkanie z czechosłowackimi przyjaciółmi
♦  „CSRS w obiektywie”.
Chętnych do uczestniczenia w  pierw szym  konku rs ie  pro­

s im y  o podzielenie się z nam i wrażen iam i z .pobytu  w  k ra ju  
po łudn iow ych p rzy jac ió ł, ze uspotkań z lu dźm i —  spotkań 
o fic ja ln ych  bądź p rzy jac ie lsk ich  lu b  ty lk o  wrażeń z prze­
jazdu.

D ru g i konkurs rozp isa liśm y z m yślą o tych, k tó rzy  lep ie j 
w łada ją  aparatem  fo tog ra ficznym  niż piórem . Czekamy na 
zdjęcia obrazujące piękno tego k ra ju  i  życie jego m ieszkań­
ców. (Zarówno zdjęcia ja k  i  op isy n ie  muszą dotyczyć w ra ­
żeń z bieżącego roku). .. , .

T e rm in  nadsyłania w ypow iedzi i  zdjęć m ija  10 września 
b r. Na zwycięzców czekają krysz ta ły  i  w y ro b y  skórzane, 
przeznaczone na nagrody przez Ośrodek K u ltu ry  CSRS.

NASZ »dres: redakcja „Kuriera Szczecińskiego 70-550 
Szczecin, pi. Hołdu Pruskiego 8. Na kopercie prosimy dopi­
sać „K o n k u rs  CSRS”.

Promy kolejowe 
na trasie -Wróć <;,lo!” 

Świnoujście -  Ystad

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
M /s „N o w y  Sącz”  z D a n ii, 
m /s „E u g e n ie . C o tto n ”  D a­

n i i ,
m /s  „T a rn ó w ”  z D a n ii,  
m /s „S u w a łk i”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :
M /s „S y re n k a ”  do  L o n d y n u , 
m /s „P o łc z y n -Z d ró j”  do D u ­

b lin a ,
m /s „P o w s ta n ie c  Ś lą s k i”  do 

D u n k ie rk i.

J U Ż  p ięć  la t  dz ia ła  p ro m o w a  l i ­
n ia  k o le jo w a  łącząca Ś w in o u jśc ie  i 
Y stad , leżące ina n a jk ró ts z y m  szla­
k u  w io d ą c y m  ze S zw e c ji do P o l­
sk i. Z a in te re so w a n ie  tą  l in ią  syste­
m a ty c z n ie  rośn ie . K u rs u ją c e  na n ie j 
p ro m y  „M ik o ła j  K o p e rn ik ”  i  „J a n  
H e w e liu sz”  m a ją  w  b r . p rzew ieźć  
p o nad  19 ty s . w a g o n ó w  z ok . 250 
tys . to n  ła d u n k ó w  na  k a żd ym  
k ie ru n k ó w .

P ro m y  te  przew ożą ponad to  
ty s . sam ochodów  z ponad 316 tys . 
to n  to w a ró w  ro czn ie . P ię ć  la t  te m u , 
g d y  s ta rto w a ła  p ro m o w a  l in ia  Ko­
le jo w a  p rze w ie z io n o  na  tra s ie  Y s tad  
— Ś w in o u jśc ie  i  Ś w in o u jśc ie  — 
Y stad  łączn ie  n ie w ie le  ponad 7 tys . 
w a g o n ó w  z o k o ło  87 tys . to n  to w a ­
ró w . (P A P )

Biuro Skierowań FWP
informuje

Wczasy
w Kotlinie Kłodzkiej

O KR Ę G O W E  B iu ro  S k ie ro w a ń  
FW P  d ysp o n u je  Jeszcze 30 m ie jsca ­
m i w cza so w ym i w  bardzo  a tra k c y j­
n y m  o ś ro d k u  w y p o c z y n k o w y m  nad 
Je z io rem  O tm u c h o w s k im  w  K o t l i ­
n ie  K ło d z k ie j.  K to  c h c ia łb y  s ię  w y ­
b ra ć  do S ko ro ch o w a , bo  ta m  w ła ­
śn ie  z lo k a liz o w a n y  je s t ów» ośro­
dek , p o w in ie n  szybko  w y k u p ić  sk ie  
rowan.de, pon iew aż tu rn u s  rozpoczy­
na s ię  ju ż  18 s ie rp n ia .

W OBS F W P  m ożna też jeszcze 
n a b yć  sk ie ro w a n ia  na  w czasy do 
M ię d z y z d ro jó w  ( tu rn u s y  rozpoczy­
n a ją  s ię  w  d n ia ch  15—18 s ie rp n ia ) 
o ra z  do  L ą d ka  Z d ro ju  ( tu rn u s  roz­
poczyna s ię  25 s ie rp n ia ). ( tu r )

Znów pijani
za kierownicą

U B IE G Ł A  sobota i  n ie d z ie la  u- 
p ły .nę ły  szczec in ianom  pod znak iem  
w y p o c z y n k u , czego n ie  m ożna po­
w iedz ieć  o fu n k c jo n a r iu s z a c h  s łuż­
b y  ru c h u  M O .' O d n o to w a li o n i w  
sum ie  480 w y k ro c z e ń , z czego 98 
to  p rz y p a d k i n a d m ie rn e j p rę d ko śc i, 
53 w y k ro c z e n ia  pop e łn io n e  zo s ta ły  
przez p ieszych , a 35 — przez p i ja ­
n ych . W w iększośc i n ie trz e ź w i k ie ­
ro w a li ro w e ra m i i  m o to c y k la m i. 
Ja k  z w y k le  u c ze s tn iczy liśm y  w  m i­
lic y jn y m  p a tro lu  szos naszego w o ­
je w ó d z tw a , m a ją c  o ka z ję  w ie lo k ro t ­
n ie  p rzekonać  się naoczn ie , ja k ie  
s k u tk i p rzyn o s i b ra k  w y o b ra ża li i  
p ija ń s tw o  na drodze . Jeżdżąc ra ­
d io w o za m i po S zczecin ie , s łysze liś ­
m y  w ie le  m e ld u n k ó w  o p rzyp a d ­
kach  p o trą ce n ia  przez sam ochody 
p ieszych  p rz e k ra cza ją cych  jezdn ię .

M il ic ja n c i z a trz y m a li ró w n ie ż  w  e 
lu  k ie ro w c ó w  p row adzących  sw o je  
p o ja zd y  w  s tan ie  n ie trz e ź w y m . W 
n iedz ie lę  ra n o  w  K a m ie n iu  P om or­
sk im  za trzym a n o  „W a rsza w ę ”  (M H  
13-89), k tó re j k ie ro w c a  Z enon K . 
w y b ra ł s ię  na w yc ie czkę  po so­
lid n ie  „z a k ra p ia n y m ”  p o s iłk u . O 
godz. 15.10 na d rodze E-14 w  oko­
l ic y  Ba-bigoszczy fu n k c jo n a r iu s z e  
M O  z a trz y m a li Z b ig n ie w a  J. ja d ą ­
cego c h w ie jn ie  na m o to c y k lu  M Z  
(M L  51-38). R ów n ież  p ija n y  m o to ­
c y k lis ta  B ogdan K . w o ja ż o w a ł w ie ­
czorem  na W S K  (M L  49-84) po u l i ­
cach N ow o g a rd u .

Ja k  w y k a z u ją  s ta ty s ty k i,  n ie  po ­
lepszy ła  się sy tu a c ja  w  zakres ie  
p rzes trzegan ia  o g ran iczeń  p rę d ko ś ­
c i. „R e k o rd z is tą ”  b y ł tu  o s ta tn io  
m ieszkan iec W a rszaw y W o jc ie ch  M.. 
k tó r y  „F ia te m  125 p ”  (W A K  27-63) 
w  G o le n io w ie , na u l ic y  z do zw o lo ­
ną p rędkośc ią  ja z d y  do 60 km /godz., 
p ędz ił z »zvbkością  110 km /godz. (!)
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Nieprawdopodobne, a jednak prawdziwe

Earopa „eksportuje“
zanieczyszczenia na Arktykę

NO W Y JORK PAP. Zanieczyszczenie środowiska naturalne­
go na biegunie północnym? Wydawało się to dotychczas tak 
nierealne jak  powodzie na Saharze. A jednak tak jest. Spe­
cjaliści amerykańscy w  raporcie opublikowanym w  nauko­
wym piśmie USA „Science” rozwiali m it o nietkniętym śro­
dowisku naturalnym na Alasce i na Grenlandii.

G RUPA uczonych z u n iw e r­
sytetu Rhiode Is land, pod k ie - 
runikiem  profesora Kennetha 
Rahna, o d k ry ła  nad lodow a ty­
m i pus tyn iam i A rk ty k i do-ść po 
kaźną koncentrację gazów s ia r­
kow ych i  p y łó w  z m e ta li cięż­
k ich , typow ą d la  obszarów prze 
m yślowych.

P ilo c i sam olotów służby me­
teorologicznej ju ż  od ła t  pięć­
dziesiątych narzekali, przede 
wszystkim  zimą, na n iep rzen ik ­
nioną pow łokę oparów  nad A rk  
tyką. N ik t ze względu na 
dziewiczość bieguna północnego 
— nie w padł jednak na pomysł, 
że to  z jaw isko  nie jest k a p ry ­
sem przyrody, lecz przyw ędro­
wało, być może, z uprzem ysło­
w ionych k ra jó w  Europy.

Rahn i R ichard M cC affrey 
zim ą 1977 r. u s ta w ili w  Ba.r- 
row , w  północnej części A laski, 
aparaty pom iarow e i dokonali 
zaskakującego odkryc ia . Za. w  ar 
tość siarczanu, nie pochodzące­
go ze źródeł na tura lnych, w zro­
sła w  stosunku do ‘la ta  blisko 
dw udziestokro tn ie  na m etr 
sześcienny pow ietrza. O dporna 
da to  około jedne j dw udzieste j 
poziomu w  USA. Rahn o d k ry ł 
w pow ie trzu  A rk ty k i także wę­
glow odory i  mangan.

Zdaniem  Rahna, za tym , że 
zanieczyszczenia są „eksporto­
wane”  z  Europy, przem awia to, 
że nad Spitsbergenem, k tó ry  
zna jdu je  się na drodze między 
Europą a Alaską, koncentracja 
siarczanu i w anadu jest w ię k ­
sza niż nad G ren land ią, k tó ra  
zna jduje się na drodze pow ietrz 
nej m iędzy USA a Alaską.

Profesor Rahn przytacza rów  
n ież inne fa k ty  na poparcie 
swej tezy.

T rudno  coko lw iek powiedzieć 
o tym , ja k ie  będą sku tk i „eks­
portu ”  zanieczyszczeń poprzez

Zamknięcie granicy 
z Bangladeszem
D E L H I PAP. W ojska in d y j­

skie zostały postaw ione w  stan 
' pogotow ia na granicy z Bang­

ladeszem, k tó ra  na k ilk a  dn i 
została zamknięta. Dziś ok. 50 
tys. tzw . b-harczyków, m uzu ł­
m anów pochodzenia nieben-gal- 
s k ie  go, m iało rozpocząć marsz 
z Bangladeszu przez In d ie  do 
Pakistanu, k tó ry  uważają za 
swoją ojczyznę. B iharczycy 
od k ilk u  d n i zgrom adzili się w 
pob liżu g ran icy z Ind ia m i, jed­
nakże większość ich przyw ód­
ców zostało aresztowanych 
przez władze bangladeskie.

Ofiary
bomby atomowej

T O K IO  P A P . B o m b y  atom ow e 
zrzucone  przez lo tn ik ó w  a m e ry k a ń ­
s k ic h  na ja p o ń sk ie  m ias ta  H iro sz i­
m a i  N agasak i w  s ie rp n iu  1945 r . 
do d n ia  dz is ie jszego p o w odu ją  
śm ie rć . W ed ług  in fo rm a c ji  d y re k ­
to ra  szp ita la  w  N ag a sa k i t y lk o  w  
o k re s ie  o d  s ie rp n ia  1978 r . do lip -  
ca b r. w  s z p ita lu  ty m  na c h o ro ­
bę p o p ro m ie n n ą  w y w o ła n ą  przez 
w y b u c h  a to m o w y  sp rzed  34 la t  
z m a r ło  106 p a c je n tó w .

O becnie, ja k  się szacuje, 80 tys. 
Ja p o ń c z y k ó w  pow abnie c h o ru je  na 
cho robę  pop rom ienną .

H ENR Y K IS S IN G E R  b. 
sekretarz ¿tanu USA, na 
tem at uk ładu S A LT  I I :  Ra 
tyfikacja SALT I I  nie na­
rusza równowagi sił, nato­
miast może się przyczynić 
d i tego brak porozumie­
nia.

Jane Fonda, k ry ty k o w a ­
na osta tn io  przez senato­
rów  k a lifo rn ijs k ic h : Stany 
Zjednoczone ponoszą odpo 
wiedzialność. za powstanie 
warunków, które doprowa­
dziły do wystąpienia „pro­
blemu uchodźców” w In -  
dochinach.

O lo f Palmę, przywódca 
szwedzkich socjaldemoka- 
tów, o um acnianiu się ten­
dencji praw icow ych w  Eu­
ropie zachodniej: Prawica 
stała się bardziej wojow­
nicza. Chciałaby cofnąć 
wskazówki zegara.

Wyznania
najemnika

B O N N  P A P . H a m b u rs k l „W e lt  
am  S onn tag ’ '  za m ie śc ił w  o s ta tn im  
■numerze z w ie rze n ia  35-le tn iego  
H ansa R e ine ra  P etsche la , zachod- 
n io n ie m ie c k ie g o  n a je m n ik a  w  b. 
a rm ii d y k ta to ra  So-mozy.

C udem  u ra to w a ł się od  lin c z u  na 
lo tn is k u  w  M a nagu i, gdz ie  ro z b ra ­
ja n o  n ie d o b itk ó w  a rm ii d y k ta to ra . 
„Z d ję l iś m y  m u n d u ry  — o p ow iada  
— rz u c a liś m y  b ro ń  i  p ró b o w a liś m y  
zm ieszać się z tłu m e m ’ *. K to ś  go 
je d n a k  rozpozna ł. Z d ra d z iły  go  n ie  
ty p o w e  b le n d  w łosy. L u d z ie  c h c ie li

f;o z lin czo w a ć, lecz n a je m n ik  zdo- 
a ł u m kn ą ć  i  s ch ro n ić  s ię  w  am ba­

sadzie  R F N .

kon tynen ty  na  A rk tykę . Sam 
fa k t  tego „ekspo rtu ”  stanow i 
jednak dowód, że zanieczyszczę 
n ie  środow iska naturalnego 
człow ieka jest problem em  m ię­
dzynarodow ym  w  dosłownym  
tego słowa znaczeniu.

Londyn będzie
zmodernizowany

LO N D YN  P A P. Jedna z n a j­
w iększych m e tro p o lii świata, 
.pozostaje w  n iezm ien ione j fo r­
m ie  arch itekton iczne j i  u rb a n i­
stycznej od końca X IX  w ieku. 
Jest to  jedyna chyba stolica e- 
uropejska, k tó ra  n ie ma ani au­
tostrady obw odow ej and drogii 
szybkiego ruchu do przejazdów 
tranzy tow ych  przez miasto. Sys 
tem transportow y m iasta nie 
może sobie poradizić z rosnącym 
ruchem  pasażerskim  i  towaro­
w ym  — przejazd przez centrum  
Londynu w  godzinach szczytu 
jest udręką.

W ładze m ie jsk ie  s to licy  W. 
B ry ta n ii opracow ały plan m o­
d e rn izac ji m iasta zc szcizegól- 
nym  uw zględnien iem  jego sys­
temu transportow ego. P lan o -

La Scala poszukuje 
protektora

R Z Y M  P A P . B o ry k a ją c a  się z 
tru d n o ś c ia m i f in a n s o w y m i m e d io ­
la ń ska  L a  Scala o d w o ła ła  z b ra k u  
fu n d u szó w  sw o je  zapow iedz iane  na 
w rze s ie ń  b r . w y s tę p y  a rty s ty c z n e  w  
W aszyng ton ie . D y re k to r  s ły n n e j 
w ło s k ie j o p e ry  z g ło s ił o s ta tn io  go­
to w o ść  p rz y ję c ia  p ro te k to ra tu  ze 
s tro n y  f i r m  p rze m ys ło w ych . Z  po ­
d o b n y m i d e k la ra c ja m i w y s tą p iło  12 
in n y c h , k o rz y s ta ją c y c h  z s u b w e n c ji 
rzą d o w ych  te a tró w  w ło s k ic h , k tó re  
zn a la z ły  s ię  w  k ło p o ta c h  fin a n so ­
w ych .

be jm u je  także ożyw ienie te re­
nów  dawnego portu londyńskie 
go, zajm ujących ponad 30 k ilo ­
m etrów  kw adra tow ych i  coraz 
bardzie j przypom inających pu­
stynię w  centrum  miasta. Jak­
ko lw ie k  plan nie został opra­
cowany pod kątem  ewentualne j 
o rgan izac ji Ig rzysk O lim p ijsk ich  
w Londynie w  1983 roku, w ie ­
le z proponowanych in w estyc ji 
będzie przydatnych d la  te j im ­
prezy.

Program  m odern izacji kom u­
n ikacy jne j Londynu przew idu­
je budowę 170-kilom etrowej 
autostrady obwodowej, k tó ra  u- 
m oż llw i odciążenie centrum  
m iasta, je ś li chodzi o ruch tran  
zytowy. Konieczne będzie też 
zbudowanie trzeciego portu lo t­
niczego ponieważ dwa dotych­
czasowe: H eathrow  i  Gaf w iek  
zbliżają się do kresu swoich m o­
żliwości przepustowych. Rozbu­
dowana ma być sieć połączeń 
m etra  oraz zmodernizowana 
sieć drogowa w  centrum  m ias­
ta.

Program  przew iduje budowę 
tune lu  pod kanałem  La M an­
che. którego połączenia ko le jo­
we kończyłyby się w  Londynie. 
Koncepcja budowy tune lu  do 
przewozu ludz i i  samochodów 
pociągami, zyskuje coraz w ię­
cej zwolenn ików , a także f i ­
nansowe poparcie po obu stro­
nach kana łu  La Manche.

W IE L K A  B R Y T A N IA . K o le jny  
wyścig „oszczędnych pojazdów” 
odbył się na 16-kilom etrow ym  
torze Leicester. O bowiązywało  
m in im um  szybkości 15 km/godz. 
Z w ycięży ł pojazd, k tó ry  na tym  
dystansie zużył na jm n ie j p a li- 
tea. M im o, iż  duże szanse m ia ł 
pojazd napędzany energią sło­
neczną, w yprzedził go cztero-  
kołow iec, k tórem u l i t r  benzyny 
starcza na przejechanie w ie lu  
setek k ilom etrów .

(Fot. CAF-Keystone)

Run na złoto 
we Francji

P A R Y Ż  P A P . We F ra n c ji p a n u je  
n ie b y w a ły  ru n  na  z ło to . N a po leon  
osiągną ł w  p o n ie d z ia łe k  re k o rd o w ą  
cenę 404 fra n k ó w , w  p o ró w n a n iu  z 
400 fra n k a m i w  u b ie g ły  p ią te k . Ce- 
,na ty c h  z ło ty c h  m one t w zros ła  od 
począ tku  ro k u  o ponad po łow ę.

2 0 -fra n ko w y  napo leon  zaw ie ra  5,8 
g ra m ó w  kru szcu . Za z a w a rtą  w  te j 
m onecie  ilo ś ć  z ło ta  p ła c i się o  GO 
p ro c . w ię c e j n iż  za kruszec  k u p io ­
n y  w  sztabach. Z  jednego  k i lo g ra ­
m a  z ło ta  m ożna b y  w yp ro d u k o w a ć  
173 napo le o n y  20-fram kowe. Oznacza 
to , że b io rą c  pod  uw agę  obecną 
cenę napo leona, k ilo g ra m  z a w a rte ­
go w  n im  z ło ta  w a r t  je s t 69 893 
fra n k ó w  w  p o ró w n a n iu  z 43 700 
fra n k ó w  p ła co n ych  w  p o n ie d z ia łe k  
za k ilo g ra m  k ru s z c u  na w o ln y m  
ry n k u .

Nowe paliwa z RFN
W  RFN opracowano trzy le tn i 

program  badań, w  czasie k tó re ­
go będą testowane nowe paliw a 
dla samochodów. W  w arunkach 
d ługo trw a łe j eksploatacji zosta­
ną sprawdzone: m ieszanka zło­
żona z 85 proc. benzyny i 15 
proc. metanolu oraz mieszanka 
złożona z 95 proc. sp irytusu 
i  5 proc. pa liw a dieslowskiego, 
a także inne kom binacje. Do 
prób zostanie użytych 800 sa­
mochodów.

N a  ry n k a c h  ś w ia t o w y c h

Kapryśna aura i rosnące ceny żywności
RO K  b ieżący p rze jd z ie  zapew ­

ne do  h is to r i i  ja k o  w y ją tk o ­
w o  n ie k o rz y s tn y  d la  ro ln ic ­
tw a . D łu g o trw a ła  m ro źn a  z i­

m a, bezdeszczowa w io sn a  i  u pa lne  
wczesne la to  n ie  s p rz y ja ły  a n i w e­
g e ta c ji,  a n i d o jrz e w a n iu  ro ś lin . S tąd 
i- z b io ry  w  w iększośc i k ra jó w  eu­
ro p e js k ic h  i  p o z a e u ro p e jsk ich  za­
p o w ia d a ją  s ię  n ie z b y t o p ty m is ty c z ­
n ie .

J a k  w y n ik a  z p rognoz e ksp e rtó w  
EW G , z b io ry  pszen icy w  E u ro p ie  
za ch o d n ie j będą w  b ie żą cym  ro k u  
niższe w  s to su n ku  do  poprzedn iego  
o 10 p ro c ., co  oznacza u b y te k  6 
m in  to n  z ia rn a . O b licza  się , że w  
c iągu  m in io n e j z im y  w y m a rz lo  w  
E u ro p ie  ponad  390 tys . ha  pszen icy 
i  ję c zm ie n ia . S tra t  ty c h  n ie  u d a ło  
się n a d ro b ić  p rzy  pom ocy zbóż ja ­
ry c h  z poiwociu su ch e j 1 u p a ln e j 
w io s n y . Szczególnie pow ażne s tra ­
t y  w  p ro d u k c j i  zbóż o d n o to w a n o  
w e F ra n c j i ,  R F N , B e lg ii I  H o la n d ii.  
N ie p o ko ją ce  in fo rm a c je  n a p ły w a ją  
ró w n ie ż  o  zm n ie jsze n iu  z b io ró w  
o liw e k  w e W łoszech oraz  s łabszych 
p lo n a ch  ję czm ie n ia  l  pszen icy w  
U S A . M ro z y  i  s iln e  w ia t r y  p a n u ją ­
ce o s ta tn io  w  A m e ryce  P o łu d n io ­
w e j d o p ro w a d z iły  do zn iszczenia 
k w itn ą c y c h  p la n ta c j i  k a w y  w  B ra ­
z y li i.

W e d łu g  n a jn o w szych  szacunków  
F A O  (O rg a n iz a c ja  N a ro d ó w  Z  Jedno

czonych  ds. W y ż y w ie n ia  i  R o ln ic ­
tw a ), w  s k a li g lo b a ln e j w  bieżą­
cym  ro k u  z b io ry  zbóż spadną o 72 
m ilio n y  to n . R ów nocześnie d la  pod­
trz y m a n ia  w y s o k ic h  cen na a r ty ­
k u ły  ro ln e , a w  szczególności na 
a r ty k u ły  ro ln icz o -h o d o w la n e , w  
k ra ja c h  E u ro p y  za ch o d n ie j w ładze  
E W G  o g ra n icza ją  h o d o w lę  b y d ła , 
zm n ie jsza ją c  w  b ieżącym  ro k u  sta­
do o 600 tys . k ró w . D o dalszego 
zm n ie jszen ia  p ro d u k c ji m ięsa p rz y ­
czyn ia  się ta kże  zw yżka  cen pasz 
tre ś c iw y c h  dos ta rcza n ych  przez 
k o n c e rn y  z U S A  i  K a n a d y , k tó re  
zw iększa ją  ce n y  d la  p o k ry c ia  d e fi­
c y tu  energe tycznego.

P esym is tyczne  p ro g n o zy  w  z a k re ­
s ie  n ie d o s ta tk u  żyw n o śc i i  w zro s tu  
cen a r ty k u łó w  ro ln y c h  w y n ik a ją  
je d n a k  p rzede w s z y s tk im  ze zm n ie j 
szenia a re a łu  u p ra w  i  te re n ó w  ho ­
d o w la n y c h . C o roczn ie  na k u l i  
z ie m s k ie j zm n ie jsza  s ię  obszar z ie­
m i u ż y tk o w a n e j ro ln ic z o  o raz lic z ­
ba lu d n o ś c i z a tru d n io n e j w  ro ln ic ­
tw ie . P rz y  ró w noczesnym  d y n a m i­
czn ym  p rzy ro śc ie  n a tu ra ln y m  t 
podw yżce  cen p a liw  i  e n e rg ii ozna­
cza to  o g ra n icze n ie  p ro d u k c j i  ro l­
n e j.

W  w ię kszo śc i k r a jó w  E u ro p y  1 
A m e ry k i w y c z e rp a ły  s ię  ju ż  n ie m a l 
c a łk o w ic ie  re z e rw y  te re n ó w  ro ln i­
czych . R ów nocześnie p rze m ys ł, tu ­
r y s ty k a  i  re k re a c ja  p o c h ła n ia ją  co -

raz w ię c e j g ru n tó w  ro ln y c h . N a w e t 
w  k ra ja c h  T rzec iego  Ś w ia ta  zw ię k ­
szenie a re a łu  u p ra w  je s t uza leżn io ­
ne od o g ro m n ych  n a k ła d ó w  in w e ­
s ty c y jn y c h  i  zasadniczych p rzeob ra ­
żeń spo łeczno -ekonom icznych . T y m  
czasem p o m im o  p a n u jącego  w  w ie ­
lu  k ra ja c h  ro z w ija ją c y c h  się n ie ­
d o s ta tk u  ś ro d k ó w  żyw nośc i, k tó r y  
w  b r . w e d łu g  ocen F A O  odczuw ać 
będzie  ponad p ó ł m ilia rd a  osób, 
ta kże  ta ra  zm nie jsza  s ię  p o w ie rzch ­
n ia  u p ra w . N p . w  In d ia c h , w e d łu g  
szacunków  K o m ite tu  R o lnego O r­
g a n iz a c ji W sp ó łp ra cy  1 R ozw o ju  
(O ECD), w  c ią g u  osta tn ie g o  30-lecia 
tego w ie k u  na ce le  p oza ro ln icze  za­
b ra n y c h  zostan ie  o ko ło  1« m in  ha 
p ó l co s ta n o w i o k o ło  5 p roc. 
a re a łu  g ru n tó w  u ż y tk o w a n y c h  
przez in d y js k ic h  ro ln ik ó w .

Ze w z g lę d u  na k lę s k i ż y w io ło w e , 
a zw łaszcza d łu g o trw a łe  susze i  
n ie w ła ś c iw e  m e to d y  u p ra w y , w  
k ra ja c h  T rze c ie g o  Ś w ia ta  w  la ta ch  
70-tych zm n ie js z y ło  s ię  tem po  w z ro ­
s tu  w y d a jn o ś c i z h e k ta ra . W ed ług  
sza cu n kó w  czasopism a „A s ia -W eek”  
śre d n ie  z b io ry  zbóż z 1 ha w  k r a ­
ja c h  a z ja ty c k ic h  w z ra s ta ją  obecnie 
o  0,6 p ro c ., podczas g d y  do 1976 
r o ku  z w ię ksza ły  s ię  o  2.4 p ro c .

P o w ię ksza ją cy  s ię  n ie d o b ó r a r ty ­
k u łó w  ż y w n o śc io w ych  w  k ra ja c h  
T rze c ie g o  Ś w ia ta  o raz  w z ro s t kosz­
tó w  p ro d u k c j i  ż y w n o ś c i w  k ra ja c h

u p rz e m y s ło w io n y c h  sp o w o d o w a ł 
zw yżkę  cen  a r ty k u łó w  ro ln y c h . 
W ska źn ik  cen a r ty k u łó w  żyw nośe io  
w y c h  na ko n ie c  czerw ca b r., w e- 
d iu g  w y lic z e ń  o p u b lik o w a n y c h  w  
b ry ty js k im  ty g o d n ik u  „T h e  Econo- 
n u s t” , w zrós ł w  s to su n ku  do  1973 
ro k u  o 204 p roc . o ra z  o  24 p roc. 
w  s to su n ku  do  1978 ro k u . C eny 
a r ty k u łó w  ro ln ic z y c h  w  b r., po­
m im o  re k o rd o w y c h  z b io ró w  zbóż w  
1978 ro k u , w z ra s ta ły  o 12 p ro c . 
szyb c ie j n iż  pozosta łych  su ro w có w  
i  o  42 p ro c . szyb c ie j n iż  a r ty k u ­
łó w  p rze m ys ło w ych .

W ed ług  n o to w a ń  g ie łd o w y c h  z 
cze rw ca  b r . ceny  pszenicy a m e ry ­
k a ń s k ie j w  br.- w z ro s ły  w  s to su n ku  
do ana log icznego m ies iąca  ub ieg łe ­
go ro k u  o 35 p roc ., k a w y  o  53 
p ro c ., k u k u ry d z y  o 29 p roc ., so i o 
18 p ro c ., c u k ru  o  23 proc.

T a k  w ię c  tegoroczna ka p ryśn a  
au ra  s p rzy ja  n ie  ty le  ro ln ik o m , co 
m aiki e rom  g ie łd o w y m , rep rezen  ła ­
ją c y m  in te re s y  ko n c e rn ó w  agro­
b iznesu , k tó rz y  „p rz e k ro n n y  r o k ”  
w y k o rz y s tu ją  d la  psycho log icznego 
uzasadn ien ia  e s k a la c ji cen żyw n o ­
ści. S y tu a c ja  ta  b udz i n a jg łę b szy  
n ie p o k ó j w  k ra ja c h  ro z w ija ją c y c h  
się , ponoszących n a jw ię ksze  kosz ty  
w  za kres ie  im p o r tu  żyw nośc i.

S te fa n  L E W A N D O W S K I
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B a łty k  — n a s i w o d n y  s p ich le rz  (11

R E N E S A N S
PO LS K IE  s ta tk i łowcze pe­

n e tru ją  wszystkie re jony  
św iata, dociera ją  do n a j­

dalszych zakam arków  ziem skie­
go globu, a na naszych stołach 
zadom ow iły się na dobre ryb y  
o nazwach znanych do n iedaw ­
na ty lk o  ichtio logom . Tymczasem 
pod samym nosem, n iem a l tuż 
p rzy brzegu k ra ju , sypnęło w  
ty m  roku  ja k  z rogu obfitości. 
W  ciągu pierw szych p ięciu  m ie­
sięcy br. przedsiębiorstwa b a ł­
tyck ie  m ia ły  n ie  lada ja k i o- 
rzech do zgryzien ia: ja k  zagos­
podarować 60 tys. ton dorszy 
tak , by  n ie zm arnow ał się ani 
k ilo g ra m  ryby.

P raw dziw a  klęska u rodza ju  — 
powiadano. Je j sku tków  nie od­
czu li jednak m ieszkańcy K ie le c -

PAPRYKA
[P O JA W IŁ A  się ju ż  w  sprzedaży 

p a p ry k a  — ba rd zo  sm aczna i  bo ­
gata w  w ita m in ę  C. Jeden  s trą k  
zaspoka ja  ca łodz ienne  zapo trzebo ­
w a n ie  c z ło w ie ka  na tę  w ita m in ą . 
M ożna z n ie j p rzy rzą d za ć  ro zm a ite  
p o tra w y , spożyw ać na su ro w o , du­
szoną, m a ry n o w a n ą .

S U R Ó W K A  Z  P A P R Y K I

S K Ł A D N IK I:  6—8 s trą k ó w  pa 
p r y k i ,  2 cebule, 2 zą b k i czosnku, 
sp roszkow ana  p a p ry k a , 3 ły ż k i 
o le ju  (n a jle p ie j so jow ego), sól, cu­
k ie r ,  sok  z c y t r y n y  lu b  kw asek .

P a p ry k ą  u m y ć , usunąć  gn iazda  
nasienne , p o k ra ja ć  w  d ro b n y  m a­
k a ro n ik .  C ebu lę  p o k ra ja ć  w  
ko s tk ę . Czosnek ro ze trzeć  z solą, 
w ym ieszać  z o le je m , d o p ra w ić  do 
sm aku  sok iem  z c y t r y n y ,  so lą , cu ­
k re m  i  cze rw oną  sp roszkow aną 
p a p ry k ą . P a p ry k ę  i  cebu lę  w y m ie ­
szać z sosem.

S U R Ó W K A
Z  K W A S Z O N E J  P A P R Y K I

•S K Ł A D N IK I: 5 s trą k ó w  p a p ry k i, 
2 cebu le , 2 ły ż k i  p o s ie ka n e j n a c i 
p ie tru s z k i. ząbek czosnku , 1/2 
s ło iczka  m a jo n e zu , só l, c u k ie r , 
p ie p rz .
. W y ję tą  z za le w y  p a p ry k ę  p o k ra ­
ja ć  w  m a k a ro n ik . O b ra n ą  cebu lę  
p o k ra ja ć  w  d ro b n ą  k o s tkę  i  dodać 
do  p a p ry k i.  W ym ieszać z m a jo n e ­
zem  i  na c ią  p ie tru s z k i, p rz y p ra ­
w ić  do s m a ku  solą, c u k re m  i 
p ie p rze m . D o  ta k  p rz y rz ą d z o n e j 
s u i'ó w k i m ożna dodać p o k ra ja n e  
d ro b n o  ja jk a  na tw a rd o . U zyska ­
m y  w ów czas sa ła tkę , k tó ra  spoży­
ta  z p ie czyw e m  m oże s ta n o w ić  
dan ie  k o la c y jn e .

LE C ZO
S K Ł A D N IK I:  l  k g  d o jrz a ły c h

s trą k ó w  p a p ry k i,  80 d kg  p o m i­
d o ró w , 10 dikg w ęd zo n e j s ło n in y , 
3—4 cebu le , só l, p ie p rz , p a p ry k a  w  
p roszku .

S trą k i p a p ry k i oczyśc ić  z gn ia zd  
n a s ie n n ych , o p łu k a ć , p o k ra ja ć  w  
m a łe  k a w a łk i.  P o m id o ry  sparzyć, 
o b ra ć  ze s k ó rk i,  p o k ro ić  w  
ć w ia r tk i .  S ło n in ę  p o k ra ja ć  w  
k o s tk ę  i  przesm ażyć z pos iekaną 
cebu lą . G d y  cebu la  z ru m ie n i się’ 
na z ło ty  k o lo r  dodać sp roszkow a­
ną p a p ry k ę  i  p o m id o ry , d o p ra w ić  
solą, p ie p rze m  i  1 p ła ską  łyże czką  
p a p ry k i sp ro szko w a n e j. D us ić  
w s zys tko  razem  na w o ln y m  o g n iu  
o k . g o d z in y . Leezo  m ożna jeść na 
go rą co  lu b  na z im n o  ja k o  d oda tek  
do  m ięsa i  w ę d lin .

P A P R Y K A R Z  Z  J A J A M I

S K Ł A D N IK I :  6—7 s trą k ó w  pa ­
p r y k i,  2—3 cebule, 6 u g o to w a n ych  
na tw a rd o  ja j ,  tłuszcz, śm ie ta n a , 
só l, p iep rz , z ie lo n a  p ie tru s z k a .

P osiekane  cebu le  p rzesm ażyć w  
ro n d lu  na m ocno ro z g rz a n y m  
tłu szczu . U m y te  i  oczyszczone pa­
p r y k i  p o k ra ja ć  w  m a k a ro n ik ,  do­
dać do ce b u li, dus ić  pod  p r z y k ry ­
c iem  na w o ln y m  o g n iu , p o d lew a­
ją c  w odą, aż p a p ry k a  będzie  m ię k ­
ka . Pod ko n ie c  dodać ja ja  p o k ra ­
ja n e  w  p la s te rk i,  d o p ra w ić  solą i  
p ie p rze m , e w e n tu a ln ie  dodać ły ź -  
żę p rz e c ie ru  p o m id o ro w e g o  lu b  
ke tc h u p u . P o tra w ę  zd ją ć  z ogn ia , 
po lać śm ie ta n ą  i  posypać p o s ie ka ­
ną  p ie tru s z k ą .

kiego, Rzeszowskiego lu b  K ra -  La ta  siedemdziesiąte są okre - czego p ią ta  część wpada w  Pol­
kowskiego. C iekawe zresztą, czy sem bardzo dynamicznego roz- skie sieci. Sw oją drogą B a łtyk  
ludzie  z po łudn ia  k ra ju  w ie - w o ju  rybo łó w stw a  da lekom or- zdum iewa: na innych morzach, 
dzą — sądząc po zaopatrzeniu skiego PRL. Ekspansję tę  za- na p rzyk ład  na Północnym , ob~ 
tam te jszych sklepów, naw et ham ow a ły zawłaszczenia przez serw uje się z jaw isko przetrze- 
branżow ych —  o tym , że B a ł-  państw a nadbrzeżne 200-m ilo- b ien ia  stad i w ie le  jeszcze la t 
ty k  jest naszym  żyw nościow ym  w ych  s tre f i  spowodowana tym  up łyn ie  zanim  akw en ten  znów 
spichrzem, dającym  czw artą now a sytuacja praw na na m o- stanie się bogaty w  ryb y , a w  
część po łow ów  rocznych k ra ju ?  rzach i  oceanach. W  czasach, naszym „ba jo rze ”  nie zauważo- 
Bo w  p lacówkach hand low ych  gdy odnosiliśm y w ie lk ie  sukce- no sym ptom ów przełow ienia. Na 
tych  reg ionów  ła tw ie j o rybę  sy na A tla n ty k u  czy P a cyfiku , ukow cy tw ie rdzą , że bez spec- 
a tlan tycką , ba — naw et a n ta r-  zaczęto zapominać o po lsk im  ja lnego uszczerbku dla stad ry b -  
k tyczną, niż ba łtyck iego  dorsza, spichrzu. S ku tk i tego są dziś nych można rocznie ło w ić  tu ta j 

w idoczne: słabo rozw in ię te  za- 900 tys. ton ryb. 
piecze lądowe przedsiębiorstw  Oczywiścio* te j g ran icy prze- 
foałtycfcich (zwłaszcza chłód- kroczyć b ezk a rn ie  jednak nie 
nicze), przestarzała f lo ta  k u t-  wolno. A b y  w ięc nie dopuścić 
row a. W  efekcie, gdy przy brze- do przełow ien ia  morza, k ra je  
gach k ra ju  sypnie śledziem lu b  nadba łtyck ie , zwłaszcza Polska, 
dorszem nasta ją d n i „k lę s k i . doprow adziły  do podpisania w  

W  la tach ekspansji b ia ło -czer- 1973 r  K o nw en c ji G dańskiej, 
w o ne j bandery na coraz odleg- usta la jącej ostatecznie porządek

szprotkę lu b  fląd rę .
N ie zw yk ły  b a łty c k i dar; fa ­

chowcy tw ie rdzą  jednak, że owe 
„k lę s k i”  rybnego urodza ju  będą 
się powtarzać. W  połow ie la t 
siedem dziesiątych zaobserwowa­
no bow iem  duże w le w y  wód o- 
ceanicznych do naszego akw e­
nu, k tó re  go użyźn iły  i m ia ły1 m ia ły  , • , , , , & usta ia ją
zdecydowany w p ły w  na rozw ó j le.-łsze.w °d y  u ta r ło  się przekona- p ra w ny na tym  akwenie. Do- 

nie,, ze B a łty k  jest, podobnie kum ent regu low ał w ielkość po- 
ja k  M orze Północne, ju ż  w y -  łowów , usta la ł też kon tyngen ty

stad, a później — ich rozmiesz-

m y ^ g ^ ą d  ‘ c ^ -p a ć  r « Ś e ’  P°l0w0’w f  najważniejszych“  ryb : 
Sie obawiać b a łtyck ie j posuchy, rdż lo o  ty Y T o n  “  d°rsza, , śIedz,a
będziemy św iadkam i żn iw , do

szprota. Na
n i żn iw , uu „  .. p rzyk ład  w  1978 r. Polacy m o-

h tć rych  trzeba się przygotować — * e l^gO oTys. T f j a S e '  * “  160 ^  ^
w  porę. S ilą  w ięc rzeczy B a łty k  n iepopui arne b y ly  w ięc glosy T rzy  la ta  po podpisaniu ICon- 
będzie aw ansow ał, spe łn i je d - n iek tó rych  specjalistów , m. in . w e n c ji G dańskiej Szwecja, k tó -  
ną z  ważnie jszych fu n k c ji w  poi pro£ N ieg0iewskiego z A ka dem ii ra  ra ty f ik u ją c  ją , zgodziła się 
skim  rybo łów stw ie . R o ln icze j w  Szczecinie, k tó rzy  na je j wszystkie w a ru n k i (m.

H is to ria  rybo łów stw a  b a łtyc - uparc ie  pow ta rza li, że nie na- |n - na nieroszczenie p re tensji do 
k iego ma w ie low iekow e tra d y c - le ży  zbyt pochopnie lekcew a- ju ry s d y k c ji na wodach położo- 
je . Czerpa li stąd żywność nasi żyć tego akwenu, że fiie  można n.vch poza 1 Ż-m dowym  pasem) 
przodkow ie, choć przecież do- ro zw ija ć  polskiego rybo łó w stw a  us tanow iła  200-m ilo w ą  strefę 
p iero w  okresie m iędzy w o je n - w yłączn ie  w  oparciu o zam or- rybo łów stw a, co oznaczało za- 
nym  łodzie ryback ie  w yru szy ły  śk ie  bazy surowcowe. garnięcie n iem al po łow y akw e-
na pełne morze, da le j za lin ię  G orzką satysfakcję muszą nu- Pozostałe k ra je  leżące nad 
horyzontu  w idz ianą z brzegu. W  m ieć dz is ia j ci, k tó rzy  jeszcze B a łtyk ie m  m usia ły  zrobić to  sa- 
połow ie la t dwudziestych pań- n ie  ta k  dawno poruszali pub licz - m° .  by me odciąć się od źródła 
stwa nadba łtyck ie  w  tym  ró w - nie sprawę zapomnianego B a ł-  pozyskiwan ia żywności. N ie  o- 
nież i Polska, ło w iły  tu ta j o - ty k u . Gorzką, bow iem  długo znaczą to  jednak, że n ik t  nie 
ko ło  150 tys. ton ry b  rocznie, trzeba będzie odrabiać zanied- szanuje ju ż  postanowień kon- 
Pó ł w ieku  później wyciągano z ban ia  w  przem yśle p rze tw ó r- w encji. D okum ent jest nadal 
wód tego morza ponad 1 m in  czym, ch łodn ic tw ie  i flocie. ważny, nadal ustała się l im ity  
ton ryb, a 65 proc. ż te j m asy Życie zm usiło do spojrzenia połowowe, k tó rych  nie w olno 
tra f ia ło  na s to ły  konsum entów  p rzychy ln ym  okiem  na n a jb łiż -  przekroczyć, przestrzega się u - 
radzieckich, N R D -ow skich  i p o i- szy nam akwen. B a rie ry  zam y- stalonych w ie lkośc i oczek w  sie- 
skich. Do 1959 ro ku  B a łty k  od- ka jące wstęp na bogate w  ry -  c i itp . Oczywiście, teraz już 
g ry w a ł w  po lsk im  rybo łó w stw ie  bę łow iska  w praw dzie  ju ż  prze- wszystkie k ra je  przyw iązu ją  
ro lę  p ierwszoplanową, wówczas łam ano, ale odbyło się to  spo- w iększą niż dotąd wagę do o- 
n ie  m yśle liśm y jeszcze o w ie l-  rym  kosztem: za licencje poło- chrony żyw ych zasobów morza, 
k le j ekspansji na w ody a tla n - w owe na obcych wodach trzeba T rudno  się tem u dz iw ić : własne 
tyck ie , p rzygo tow yw a liśm y się słono płacić, tymczasem część s tre fy  trzeba eksploatować roz- 
je dyn ie  do skoku na M orze P ó ł- B a łty k u  jest naszą w łasnością sądnie i racjonaln ie, 
nocne. Z  czasem jednak i-anga i eksploatacja na razie nie kosz- O skutkach now ej sytuacji 
ba łtyckiego spichrza zaczęła tu je  zbyt w ie le . W  ostatn ich la -  p raw ne j na B a łtyku  d la  p o l- 
gw a łtow n ie  maleć, gdyż z da - ta ch  morze to przeżywa p ra w - sk ie j gospodarki ryb n e j — w 
le k ich  ło w isk  przywożono aż 80 d z iw y  renesans: rocznie po ła - następnym  numerze, 
proc. ryb . w ia  się tu ta j 1 m in  ton ryb, z (awa)

N A D  jeziorem, Radacz ro z b ili nam io ty  członkow ie K lu b u  
M łodych A stronom ów  Koszalińskiego Tow arzystw a Społeczno- 
K u ltu ra lnego . Szefem obozu je s t A dam  G iedrys ze Szczecinka, 
z  zawodu kraw iec, w ie lk i m iło śn ik  i  znaioca astronom ii, k tó ry  
p o tra fi ł zarazić swoją pasją młodzież. Na obozie przebywa 25 
uczniów. M łodzież obserw uje Słońce, Księżyc, sztuczne sa te lity , 
m eteoryty  itp . z jaw iska , a obok zajęć specjalistycznych, ja k  
to na obozie — ognisko, woda, g ry  i  zabawy.

(Fot. CA F-U ndro)

Na tropach efektywności

•i

Zycie na emeryturze
PR ZED M IE S IĄ C E M  ilas tą - ł ak .chociażby „eksperyment py- 

p iła  radyka lna  zmiana. Znowu
d z ię k i  k u r a t o r o w i  i  w ła d z o m  ty  na te g o roczne j k o n fe re n c ji w  
z w ią z k u  n a u c z y c ie le  -  e m e r y -  P o d g ro d z iu , w spó łp raca^ z k lu b a m i

PA N I  Ł u c ja  B o r k o w s k a  w y m ia n a  dośw iadczeń ze w sp ó łto - 
ch o d z^  d o  S 7 m ta ln  o n o -  w a rzysza m i z o k rę g u  V o lgas t w

• j  z j  . i t d a  N R D , są s ia d u ją cym  ze S w i no­
w i  adać d z ie c io m  b a jk i .  O -  u jśc ie m , 

t r z y m u je  w  z a m ia n  z a p e w n ie -  s e k c ja  szczecińska sku p ia  n a j-  
,n ie  żre n ie  m a  m z w w  o  n ła c v 'i  w ię łisz3 liczb ę  cz ło n kó w , p ro w a -n ie ,  ze ... n ie  m a  m w y  o  p ła c z u  d z i n a j r<>ziegiejszą d z ia ła lność , a le
p o d c z a s  r o b ie n ia  z a s t r z y k u .  P a -  na pe łne  „ ro z w in ię c ie  s k rz y d e ł”  
n i  Ł u c ja  b y ła  n a u c z y c ie lk ą  i  —  n ie , pozw a la  b ra k  w łasnego lo k a lu , 
ia k  w ię k s z o ś ć  e m e r y t ó w  n n a -  Je d e n  p o k o ik  w y d z ie lo n y  w  sie-J d i i  w lę K szo sc  e m e r y tó w ,  a  n a -  dziib ie o d d z ia łu  z n p  p rz y  a i. Jed -
u c z y c ie l l  s z c z e g ó ln ie  —  o d c z u -  nośc i N a ro d o w e j zaspoka ja  za led- 
w a  p o t r z e b ę  d z ia ła n ia ,  s p o łe c z ­
n e g o  d z ia ła n ia  n a  rz e c z  in n y c h .

W  P Y R Z Y C A C H , gdzie  m ieszka  
p a n i Ł u c ja .  15-osobowej s e k c ji 
e m e ry tó w  Z w ią z k u  N a u czyc ie ls tw a  
P o lsk ie g o , p ro w a d z o n e j przez e n e r­
g iczn e g o  p. Tadeusza S ie ra k o w ­
sk iego , u d a ło  się zn a k o m ic ie  w łą ­
czyć w  n u r t  spo łecznego życ ia  
poprzez w sp ó łp ra cę  z K lu b e m  Se­
n io ra . E m e ry c i, n ie  ty lk o  n a uczy­
c ie le , s p o ty k a ją  się ta m  w  każdy  
c z w a rte k , u rzą d za ją  w ie c z o rk i ta ­
neczne, p o g a d a n k i, jeżdżą  na  w y ­
c ie c z k i o rg a n iz o w a n e  p rz y  w y ­
d a tn e j po m o cy  z a k ła d ó w  p ra cy , na 

rzecz k tó ry c h  p o d e jm u ją  ja k ie ś  w je p o trze b

ko i w  gmachu przy al. Jedności morządu mieszkańców powinna się 
Narodowej. Jak in fo rm u je  nas *  t>'m roku ożywić, bo zaakcep-
_ r- ~ ....____ , . towana została przez a-ktyw na
p. A d e la  Ł O v .h o cka , p r z e w o d n i -  k o n fe re n c ji w  P o d g ro d z iu , a poza 
c z ą c a  M ie js k ie j  S e k c j i  E m e r y -  ty m  po w s ta n ie  k lu b u  w  Szczeci- 
t ó w  Z N P ,  t r w a  ta m  w ła ś n ie  U - n ie , da jącego  m oż liw ość  częstego 

w za je m n e g o  k o n ta k to w a n ia  się *

Naszą^recenzja

Na granicy snu i rzeczywistości
NA  K S IĘ G A R S K IM  ry n k u  cz te re ch  la t  u tw o ry  p row adzą  czy- p rze c iw  lo so w i, a może p rze c iw  re - 

ukaza ła  się now a szczec iń - tę tn ik a  na g ra n ic ę  snu  i  rze czy- g u lo m  d ra m a ty c z n y m ” . A le  to  ty i~  
ska  ks iążka  — „P ię k n a  z ie - w is to śc i, o  czym  a u to r •— często k o  część p ra w d y  w  dąże n iu  A u g u - 
m ia ”  Bogdana Je m i e l i ty .  z b y t n a ta rc z y w ie  — sam  p rz y p o - s tia n a  do szu ka n ia  o d p o w ie d z i na 

Jest to  d e b iu t trz y d z ie s to le tn ie g o  m in a : „J u ż  ód pew nego czasu p y ta n ie  o  sens życ ia . A u g u s tia n  
p ro za ika , k tó r y  od  os iem nastego zn a jd o w a łe m  s ię  na p o g ra n iczu  o d k ry w a , że „k a ż d a  u to p ia  je s t 
ro k u  życ ia  p u b lik u je  o p o w ia d a n ia  snu  i  ja w y .  (...) P opad łem  w  d z iw - p o czą tk ie m  u m ie ra n ia  i  re a liz u je  
na ła m a ch  p ra sy  re g io n a ln e j i  n y  tra n s , w  k tó ry m  p rzes ta łem  się w  ś m ie rc i.  Może p rz y p a d k ie m , 
c e n tra ln e j. c o k o lw ie k  od ró żn ia ć . (...) Szarpa- bo z a m k n ą ł się je g o  czas? A  m o-

P isane p rz y n a jm n ie j w  c ią g u  le m  się, ch c ia łe m  u c iekać , a le  zo- że je s t to  d a r  w ła ś c iw y  każdem u 
baczy łem , że z n a jd u ję  się w  p a r-  c z ło w ie k o w i? ”
ku , a p rzede m ną  s to i d z ie w czyn a . W  je d n y m  *  o p o w ia d a ń  p t. 
— O budź się, tw ó j  czas nadszed ł” . „W a lk a  z o lb rz y m e m ”  pada py.ta- 
( „Z im a  w  B ie rz w in k u ” ). iu e :  „K o g o  o b u d z iłe m  w  g łę b i
' P ie rw szo p la n o w e  postac ie  u lw o -  sw e j św iadom ośc i — p rz y ja c ie la  
ró w  J e m i e l i ty  m a ją  bogate  p o k re - czy w ro g a ? ” . W  n ie w ie lk im  to m i-  
w ie ń s tw a  z ca łą  p le ja d ą  w łóczę - k u  J e m ie lity  b u d z i się św iadom ość 
gów , w ę d ro w c ó w , n ie u d a c z n ik ó w  p isa rska . B y ć  m oże je s t to  zfou- 
ł iry z u ją e y c h , k tó rz y  w y p e łn ia ją  od  dzen ie  d o p ie ro  z p ie rw sze g o  snu, 
w ie lu  w ie k ó w  .¡ lite ra tu rę  e u ro p e j-  m oże jeszcze p rz y jd z ie  cz y te lń iik o -

Za modernizacją
OD k ilk u  la t zm niejszam y w przem yśle nakłady na nowe k tow an ie  in w e s tyc ji m oderni 

inw estyc je , a m im o to suma ich  e lek tó w  jest godna uw agi: w  zacyjnych. W  cenn iku przewi 
okresie 1975—1978 r., d la  p rzyk ładu , zdolności w ytw órcze po i- dziano rów n ież skra jne przy 
skiego przem ysłu zw iększy ły  się m. in . o ponad 35 m in  ton  padki, k iedy  p ro je k ta n t po 
węgla kam iennego w  ska li rocznej, o 3,5 tysiąca m egawatów zbadaniu stanu w ykorzystan ia  
zainsta low anych w e lektrow niach , o ponad 7 m ilio n ó w  ton is tn ie jących  urządzeń w  danym  
rocznie p rodukow ane j s ta li, p raw ie  250 tysięcy samochodów zakładzie czy branży s tw ie rdzi, 
osobowych, około 70 tysięcy ton mas plastycznych, 40 tys. ton iż  e fe k t p rodukcy jny , będący 
w łók ien  chemicznych, 7 m ilio n ó w  ton cementu itd . celem  zleconej do zapro jekto -

, _____ _ .. _ _  wan ia  in w es tyc ji, można uzys-
IS T N IE JE  przy tym  zgodna RFN, D an ii, H o land ii. P o m ija - kać w  in n y  sposób, rezygnując 

o p in ia  ekspertów, że stopień m y tu  kw estię  jakośc i tych  no- z budow y nowego zakładu. Za
w yko rzys tan ia  ju ż  posiadanego w ych maszyn, instalowanych^ w w ykazanie zbędności in w estyc ji
m a ją tku  trw a łe g o  jest nada l now ych bądź is tn ie jących ju ż  ca łkow ic ie  now ej i  udokum en-
m edostateczny i  że w  zw iązku zakładach —• przeciętnie jest o - to-wanie m ożliwości o trzym a-
z ty m  rów nież w  najb liższych na w  Polsce w  osta tn ich  la tach analogicznych e fek tów  w 
la tach stosunkowo m nie jszą d y - dość wysoka, co po tw ie rdza ją  jn n y  sposób (tzn. drogą m oder- 
namiiką inwestycyj.ną można rów nież op in ie  odw iedzających n izac ji) b iu ro  p ro jektow e o- 
będzie zapewnić niem ałe e fek - nasz k ra j, a znających się na trzym u je  wynagrodzenie od po­
ty  produkcyjne. D latego też we rzeczy zagranicznych fachów - w ładające 70 proc. rów now ar- 
wstępnych, o rie n ta cy jn ych  zało ców. Po prostu waga tego pod- toścd ceny p ro je k tu  now ej u l­
żeniach p o lity k i gospodarczej stawowego sk ładn ika  d z ia ła ł-  w estyc ji. N ie  ulega w ą tp łiw oś- 
,na pierw szą połowę dekady la t ności in w es tycy jne j jest u nas cj ; ¿€ j est  to  bardzo in teresu- 
osiem dziesiątych coraz częściej wciąż jeszcze zby t n iska ; po- jąca in now a c ja  „bodźcowa”  w  
pow tarza się teza o  potrzebie praw a istn ie jącego stanu rze- naszym systemie zarządzania, 
¡zwrócenia baczniejszej uw agi czy leży zaś w  g łów ne j m ierze K u rs  na m odernizację apara- 
na inw estyc je  m odernizacyjne, w  rękach k ie row n icze j ka d ry  tu  wytwórczego w  po lityce  in -  
Takie, k tó re  n ie  stwarzając o - przedsiębiorstw , o rgan izac ji w e stycy jne j stwarza, poza 
b iek tó w  fabrycznych, zm ien ia ją  gospodarczych, zjednoczeń, a w szys tk im i in n ym i e fektam i, 
jednak poziom techniczny ca- także wynalazców, rac jon a liza - także je dną  dużej wagi szansę 
łego apa ra tu  wytwórczego, u - to ró w  i b iu r  p ro jek tow ych . Na __ stopniowego w yrów nyw an ia  
zupełmiiając i  równocześnie tych  bow iem  szczeblach w idocz dysp ropo rc ji m iędzy zakładam i 
podnosząc jakościow o uzbro ję - ne są najw iększe zabiegi, aby f ^  starszym  w ie ku ”  a now ym i, 
•nie pracy w  zakładach ju ż  is t-  „zaczepić się o  p lan ”  roczny j est  to  prob lem  rów nież częś- 
nie jących. czy p ięc io le tn i budową ca łko w i- ciowo społecznej na tu ry : n ie-

cie nowego ob iek tu , a n ie  m o- dostateczny awans techniczny 
Jednym  ze w skaźn ików  postę- dem izaeyjną „kosm et3'k ą ”  w  o~ starszych zakładów  pow oduje 

pu m odernizacyjnego jest u - biekcie już posiadanym . N ow y ich gorsze usytuow anie w  po­
dz ia ł nak ładów  na now e m a- ob iek t w ja k iś  sposób n o b ilitu -  rów na n iu  z n ow ym i pod wzgłę— 
szyny i  urząd-zenia w  całości je  dyrek to rsk ie  pozycje w  ad- dem  w ydajności pracy, a w  
w yd a tkó w  na inw estycje. W  m in is tra c ji gospodarczej, i  w  konsekw encji i  finansow ych pro  
Polsce udz ia ł ten  (ok. 42 p ro - społeczeństwie, zabieg m odern i- f itó w  d la  załogi, 
cent) je s t obecnie niższy n iż  w  zacyjny natom iast, p rzeprow a-
w ie lu  uprzem ysłow ionych k ra -  dzany z regu ły  „ w  ru ch u ” , bez S łowem  — na pytam ę: budo- 
jach Europy, m. in . w  NRD, m ożliwości czasowego w yłączę- czy m odernizować opo-

n ia  zakładu z p rodukc ji, wiąże wsiadać się będziemy coraz częś 
się często z doda tkow ym i k ło po  oiej, z oczyw istym  pożytkiem  
ta rn i o rgan izacy jn ym i i  z p un k- d la  caJei  ¡gospodarki, 
tu  w idzenia loka lnego in teresu 28 m odernizacją, 
w yda je  się n ie  zawsze dostate-

k łony  w  stronę dy r. Cezasu 
pracow nic za pomoc) pokoi. 
Będą urządzone dw ie  sale gier,

Róże od
nauczycieli

a prze- 
s p ra w y  u rzędo - 

chodzi. E m e ry to w a n i n a uczy-
praee. N p. n ie d a w n o  35 pań przez 
ty d z ie ń  n a p ra w ia ło  300 kom .p ie tów
W e łrz» y  ^p o śc ie lo w e j m ie jscow ego  cieaeŁ o ^ z u w ^ ją Ł‘^ t i ż e b ę  • wza^jem- 

V n irn r iif iA m  n y c h  k o n ta k tó w , k u l tu r a ln e j  roz­
r y w k i ,  p ro w a d ze n ia  życ ia  to w a ­
rz ysk ie g o . a b ra k  lo k a lu  pow ażn ie  
to  u tru d n ia .  P ew ną  rekom pensa tą  
są 14-dniow e w cza so -ko n fe re n c je  
w  P o d g ro d z iu , o rg a n izo w a n e  od 

ro k u  d z ię k i p rz y c h y ln o ś c i K u -  
.= ***-—■-. ■ w y c h o w a n ia ,

Szczeci

szp ita la . W s p ó łp ra c u ją  z o ś ro d k ie m  
„P ra k ty c z n a  P a n i”  (n a u c z y c ie lk i 
w y k o n u ją  p rze p ię kn e  ro b ó tk i szy­
d e łk o w e  i  h a f ty ) ,  k o m ite ta m i
o s ie d lo w y m i i  o b w o d o w y m i sam o­
rz ą d u  m ieszkańców . A m b ic ją  p y - 
r z y c k ic h  s e n io ró w  je s t u rządzen ie  
k ie d y ś  w o ln e j so bo ty  nad  je z io - ra ta r iu m  o ś w ia t y 1 

e,m, M ie d w ie  d la  zatog p y rzyc tc ieh  o d d z ia ło w i ZN P  
za k ła d ó w  ^

czyte ln ia, św ietlica , sala obrad, 
pracow nia  prac ręcznych i szy­
cia, kuchn ia — bardzo potrzeb­
na, gdyż w  program ie  jest u- 
r  sąd za nie nie ty lk o  spotkań o- 
ko łicznościowych i roboczych, 
ale i  organizowanie uroczystoś­
ci z okaz ji jub ileuszy pracy 
i życia zasłużonych 
ZNP.

im id fK .n i Pr.ac y . P a m ię ta ją  też o  ta kże  z a p o b ie g liw e j, p ra c u ją c e j z 
za n iedbane> w ie lk im  h e rcem  i  o d d a n ie m  m g r 

za pom n iane  g io b > . S te fa n ii J a re m o w e j, o d  k ilk u n a s tu
O żyw io n ą  d z ia ła ln o ść  p ro w a d z i la t  p rze w o d n iczą ce j O k rę g o w e j 

ró w n ie ż  ś w in o u js k a  sekc ja  e m e ry - S e k c ji E m e ry tó w  Z Ń P  w  Szczeci- ___
tó w , a do je j  n a jw ię k s z y c h  os ią g - n ie . W P o d g ro d z iu  je s t o k a z ja  po- żyw a łączność ze w s z y s tk im i sek- 
n ię c  n a le ży  w s p ó łp ra ca  z P o ls k im  łą czen ia  w y p o c z y n k u  z o m ó w ię - e ja rń i i  u p ow szechn ian ie  d o b ry c h  
K o m ite te m  P o m o cy  S po łeczne j -i n ie m  n a jw a ż n ie js z y c h  sp raw . p o m y s łó w  p ra c y  i  dośw iadczeń,

W 15 S E K C JA C H  te re n o w y c h  w  
w o j.  szczec ińsk im  s k u p io n y c h  je s t 
1292 c z ło n k ó w . D ążeniem  za rządu 
O k rę g o w e j S e k c ji E m e ry tó w  je s t

będz ie  ro z w o jo w i dz ia ła ln o śc i 
sp rzy ja ć .

SĄ DZĄC po zaangażowaniu z 
ja k im  dotychczas diziałali nau- 
czycie ie-em eryci, serdeczności 
ja ka  łączy to  m łodo czujące się, 
i  w za jem nie szanujące się gro- 
>no, po tra fią  się o m  odw dzię­
czyć swoim  w ładzom  za życz­
liwość, za k lu b . Prowadzą b a r­
dzo szczegółową i in teresującą 
k ro n ikę  swej działalności. Od 
k ilk u  la t z w ie lką , s k ru p u la t­
nością ew idencjonu ją  i zbiera­
ją  wspom nienia p ion ie rów  szcze 
c ińsk ie j ośw ia ty , co nie pozo­
sta je bez znaczenie d la dnia 
dzisiejszego, nie m ów iąc o  h i­
s to rii. Są gotow i do spotkań z 
micdzieżą do współpracy ze 
szkołami, jeże li te ty lk o  tego 
zapragną.

Na pewno po tra fią  się od- 
wdz ęczyć. Tak chociażby ja k  
zrobią to  jes ien ią  w  gościnnym  

cz łonków  Podgrodziu, gdzie zasadzą 500 
krzew ów  róż. W  upom inku dla 
tam te jszych dzieci z okaz ji 
M iędzynarodowego Roku Dziec­
ka i żeby p iękn ie j by ło  wokół 
nas.

(aż)

ską i  la ty n o a m e ry k a ń s k ą . W y ra ­
z ic ie le m  p o g lą d ó w  Je m d e łity  w y ­
d a je  się b y ć  w ę d ro w ie c  za g u b io n y  
w  czasie („P ię k n a  z ie m ia ” ), n a iw -

poezekać n *  ofcrząśnięcie się 
a u to ra  z te g o  w szys tk ie g o , co  je s t 
w  n im  Jeszcze t y lk o  lite ra tu rą .  
„W ro g ie m ”  — u ż y w a ją c  o k re ś le n ia

k tó ra  to  n a iw n o ść  w  o s o b li-  a u to ra  — je s t d la  n ie g o  w tó rn o ś ć  
w y  p o e ty c k i sposób m o ty w u je  je -  p o m ys łó w  ^ lite ra c k ic h , b łądzen ie

po  obsza rach  ba rd zo  w ye k s p lo a to ­
w a n ych , n ic , a lb o  n ie w ie le  ju ż  da­
ją c y c h . „P rz y ja c ie le m ”  —- w<rażłi-

___  ____ ______  wość p isa rska , zdo lność do p rze -
p o g lą d y  ła tw e  do chodzen ia  od  op isow ośc i do  re f -  

a u to r ja k b y  n ie  le k s ji.  W  dość n ie z w y k ły m  św iec ie

go  pos tępow an ie  ( „W a lk a  z o lb rz y ­
m em ” ), o p ę ta n y  -ucieczką ( „B u rz a ” ), 
w  w a r ia c k ie j g o n itw ie  p o p e łn ia ją ­
cy p rzes tęps tw a  ( „N a  s k ra ju  
cy ” ). N ie  
Sprecyzow
zd e cyd o w a ł się* je szcze ' za * czym  B ogdana  J e m ie lity ,  w  k tó r y m  spo­
rna się opo w ie d z ie ć : za śc is łym , ro  o k re ś le ń  ' t y p u :  d z iw n y , nad- 
n ie ro z e rw a ln y m  z w ią z k ie m  z rze - p rz y ro d z o n y  zn a k , in ty m n o ś ć , ta -  
czarn i, z  lu d ź m i, b y  ja k  n a jg łę b ie j ¿em nica, - n ie sp o d z ia n ka , pa lec bo- 
poznaw ac ic h  k s z ta łt ,  czy sp ieszyć -y *  p y ta ń  — „C z y  to  b y ł  w ia.tr?  
się do  n ie w ia d o m e g o  ce lu , z a tra - A  może w sp o m n ie n ie ? ”  — je s t w y -  
ca ją c  po d rodze  to , có  b yć  może czu w a ł na w ra ż liw o ś ć  na p ra w d z i-  
m o g ło  b yć  na jcenn ie jsze?  ( „N a  w e tę tn o  ż y c ia  ( „G ru b y  i  in n i” , 
s k ra ju  n o cy ” ). ” ^ * ;sny p y ł” >-

O p o w ia d a n ie m ,, k tó re  w y d a je  m i M ło d y  p ro z a ik  w zbogaca k u ltu r ę  
się ba rd zo  is to tn e  d la  ro z s z y fro - P om orza  Z ach o d n ie g o  to m e m  opo- 
w y w a n ia  p o g lądów  a u to ra , je s t w ia d a ń . k tó re  n ie  p o w in n y  u jść  
„W y z w o le n ie ” . M a o n o  n a s tró j uw adze c z y te ln ik a . W  p e łn i na to  
u tw o ró w  J. L .  Borgesa, szczegół- zas ługu je
n ie  „ A le fa ” . W ię ce j: m a też B o r-  (K )
gesow ski sposób o d s y ła n ia  do  B O G D A N  JE M 1 E L IT A : P ię kn a  
ks iąg , do d ra m a tó w  w p ły w a ją c y c h  z ie m ia . W y d a w n ic tw o  P oznańsk ie

!os lu d z k i. A u g u s tia n , b o h a te r 
tego  o p o w ia d a n ia , n ie ś m ia ły , za to ­
p io n y  w  m arzen iach , szuka odp o ­
w ie d z i na p y ta n ia  o  sens życ ia . 
M y ś li, że z n a jd z ie  je  w  dążen iu  
do w o ln o śc i. „ A le  — zw ie rza  się — 
ja kże  z łudna  b y ła  ta  w o lność!

c a ły  czas n ie  m og łem  po­
zbyć się n a trę tn e j m y ś li,  że jes tem  
w  c z y je jś  w ła d zy  i  k to ś  d y ry g u je  
m n ą  ja k  m a rio n e tk ą  (...) dz ie ń  po 
d n iu  co raz  b a rd z ie j u m acn ia łem  
się w  p rz e ko n a n iu , że jes tem  bez- 
im ie n jiy m  a k to re m , g ra ją c y m  n ie ­
w ła śc iw ą  ro lę ” . F in a ł tego  opo­
w ia d a n ia  m a w ym o w ę  Faus tow ską . 
P rz y n a jm n ie j częściowo. K ie d y  na 
k r a j  A u g u s tia n a  napada n ie p rz y ­
ja c ie ls k ie  w o jsko , z m a rtw e g o  żo ł- 
ń e rz a  zdz ie ra  płaszcz, zarzuca na 
p lecy , b ie rze  do rą k  k a ra b in  i 
,idz ie  pod p rą d  lu d z k ie j rz e k i;

, s. 154. Cena 13 z ł.

Komputery zamiast zwierząt
N A U K O W C Y U n iw ersyte tu  

Heidelbergu (RFN) ogłosili, że 
w przys-złości dla m edycznych 
doświadczeń będzie można 
znacznie ograniczyć przeprowa­
dzanie badań na zwierzętach, 
zastępując je specja lnym i ko m ­
puteram i.

W iadomość tę z w ie lk im  za­
dowoleniem  p rzy ję ły  tow arzy­
stwa m iłośn ików  i  ochrony 
zw ierząt.

w łaśnie

cznie e fektow ny.

A le  uwaga, inw estorzy w  
przem yśle: na ku rs ie  „m od e r­
n izacy jnym ”  zapalono osta tn io  
■nowe św ia tła  sygnalizacyjne, 
zachęcające do  te j w łaśnie drogi 
w  p lanow an iu  zamierzeń roz­
w o jow ych . Od ubiegłego roku 
obow iązu je  m. in . dodatkow y 
narzu t w yrów naw czy na rzecz 
w ykonaw ców  in w e s tyc ji m oder­
n izacy jnych w  wysokości 15 
procent w artośc i zw iązanych & 
ty m i in w estyc jam i prac. Od po 
czątku ro ku  bieżącego w p row a­
dzono k o le jn ą  zachętę — ¡nowy 
cenn ik prac p ro je k tow ych , w 
k tó rym  uw zg lędn iono m. dar. 50- 
procentow y dodatek za p ro je -

K a ro l R Z E M IE N IE C K I

Tyrystory w  oborze
W JE D N Y M  z in s ty tu tó w  ba­

dawczych w  ZSRR uruchom iono 
p rodukc ję  oryginalnego urzą- 
dtzenia do bezstykowej regula­
c j i  tem p era tu ry  w  pomieszcze­
niach do hod ow li bydła i  trzo ­
dy  chlew ne j. O parte na tech­
n ice ty rys to ro w e j urządzenie 
pozwala na regulację w  zakre­
sie tem p era tu r od 0 do plus 
35°C. S te ru je  ono także w ym ia ­
ną pow ie trza  w  obiektach ho­
dow lanych. (Interpress.)

RELAKS (Fot. Z. Jodkow ski)
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W ciągu tego czasu ży ją tka  rozk łada ły  się tworząc  

cuchnącą maź. Fetor pó odgrzebaniu ja m y b y ł tak  s il­
ny, se u ry w a ł głowę i na tydzień odb iera ł węch. 
Maz w yb ie ra ło  się z do łu  pow strzym u jąc oddech, a 
polem  sm ażyło na pate ln i. Trzeba było p rzy tym  uw a­
żać żeby stać od naw ie trzne j, bo inaczej człow iek  
m ógł się udusić. Po ostygnięciu substancji fo rm ow a­
ło się ją  w  b ry ły  i  sprzedawało za ciężkie pieniądze. 
Przed w o jną  kostka kosztowała dziesięć centów. Te­
raz trzeba było płacić po dziesięć do la rów  za płatek. 
Dlaczego b y ł to przysm ak? Otóż blachang b y ł kon­
centratem  bia łka. Nawet n ie w ie lk i kaw a łek przesy­
cał arom atem  pełną m iskę ryżu. Oczywiście ła tw o  
m ógł się stać przyczyną czenoonki. A le  je ś li do jrze­
w a ł dostatecznie długo, b y ł dobrze wysm ażony i  nie 
tk n ię ty  przez m uchy w tedy ja k  na jba rdz ie j nadawał 
się do spożycia.

A le  k to  by o to py ta ł. M ów iło  się po prostu: „P u ł­
kow n iku , jest pan. ge7iialny,>, dokładało blachangu do 
ryżu  i  zajadało ze smakiem.

— Zaniósłbyś trochę M acowi?
— S io ie iny  pom ysł. T y lko , że on na pewno skrzy­

w i się, że b lacham i/ je 9 t n ie dosmażony.
— Nasz M ac sk rzyw iłb y  się naw et na najlepszy  

blachang... —  L a rk in  u rw a ł. — H e j, Johnny! — zawo­
ła ł do wysokiego mężczyzny, k tó ry  w łaśnie przecho­
d z ił drogą, prowadząc na postronku wychudłego ku n ­
dla. — Chce pan blachangu, przyjacie lu?

— Czy chcę? A leż tak.

N a łoży li mu porcję blachangu na liść banana, po­
rozm a w ia li o pogodzie i  sp y ta li ja k  się m iew a pies. 
John H ow kins kochał swego psa ponad, wszystko U) 
świecie. Razem z n im  ja d ł — zdum iewające, co po­
t ra f i zjeść pies — i  razem  z n im  spał. P ira t b y ł do­
b rym  przyjacie lem . S p raw ia ł że człow iek czuł się przy  
n im  po ludzku.

— Może macie ochotę pograć dziś wieczorem  w
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brydża? Przyprowadzę czwartego  — pow iedzia ł Haio- 
kins.

—  Dziś nie mogę — odp a rł M arlow e tłu ką c  m uchy.
— Mogę sprowadzić G ordona z sąsiedniego bara­

k u  — za jnoponow al La rk in .
— Św ietn ie. No to co, po ko lac ji?
—  Dobrze, a w ięc do zobaczenia.
— D zięku ję  za blachang  —  pow iedzia ł na odchod­

nym  H aw kins, a P ira t zaszczekał radośnie.
— Zielonego pojęcia nie m am, ja k  on daje radę w y ­

żyw ić  siebie i  tego psiaka  —  rze k ł L a rk in .  ,■— I  ja k  
m u  się do te j p o ry  udało u trzym ać go z dala od cu­
dzej m enażki!

M arlow e zamieszał ryż , starannie rozprowadzając  
blachang. M ia ł ogrom ną ochotę podzie lić się z L a rk i-  
nem  ta jem n icą  dzisiejszej nocnej w yp ra w y , ale zda­
w a ł sobie sprawę, że by łoby to zbyt niebezpieczne.

X IV

W ydostać się z obozu było  aż nazbyt ła tw o. W y­
starczyło  przebiec k ró tk i odcinek dzielący od pogrą­
żonej w  c ien iu  części ogrodzenia, na k tó re  składało  
się sześć poziom ów kolczastego d ru tu , potem  przedo­
stać się na jego drugą stronę, co nie było trudne, i  
zniknąć szybko w  dżungli. K iedy  p rzystanę li d la  z ła­
pan ia oddechu, M arlow e m arzy ł o t y m ż e b y  zna­
leźć się z pow rotem  w  obozie, rozm awiać z Mac'em, 
Lark inem , choćby naw et z Greyem.

„C a ły  czas — m yś la ł —  pragnąłem  się stam tąd w y­
dostać, a k iedy  to się udało, boję się własnego cie­
n i a *

B yło  czymś n iesam ow itym  zaglądać do obozu z 
zefbnątrz. Z  m iejsca, gdzie s ta li, m ie li dob ry w idok. 
B a rak  am erykański zna jdow ał się w  odległości stu 
m etrów . Ludzie spaćerow ali tam  i  z powrotem . H a w ­
k in s  ze sw o im  psem. Po obozie przechadzał się ró w ­
nież koreański w a rtow n ik . Sporo czasu up łynę ło  od 
wieczornego apelu i w  barakach pogasły ju ż  św iatła. 
A  m im c to 10 obozie panow ał ruch  — to chodzili ci, 
k tó rzy  nie m og li zasnąć. Tak by ło  co noc.

— Chodź, Peter — szepnął K ró l i  zagłębił Się w  
gęstwinę, to ru jąc  drogę.



K U R I E R  ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA +  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦
STRONA 6

C h o ć  to dop iero  z a  5  lat...

M łodzi kajakarze
już myślą o olimpiadzie 
w Los Angeles

Decyzją przewodniczącego GKKFiS

w a la  się ró w n ie ż  d w ó jk a  je g o  k o ­
le g ó w  k lu b o w y c h  — K a z im ie rz  
K rz y ż a ń S k i i  D a riu sz  E m ilia ń c z y k . 
N a to m ia s t 17 -le tn i W a ld e m a r P o ł­
c z y ń s k i m a z a m ia r do łączyć  do 
k o le g ó w  za ro k .  , D o te j  p o ry  

.  p rz y g o to w y w a ć  się będz ie  pod 
W  ZE SZŁY M  tygodn iu  p o w ró c ili *  F in la n d ii ka jakarze, k to - o k ie m  t re n e ró w  k lu b o w y c h  — M a ­

rzy  s ta rtow a li w  Tam perc w  m istrzostw ach Europy ju n iorów ’, r ia n a  B u b y  4 Z b ig n ie w a  G ra jk o w - 
Jedyny m edal ja k i udało się zdobyć Polakom  to „b rą z”  sió­
dem ki kanady jka rzy . W  osadzie te j w ios łow a ł szczecinianin —  N IE S TE TY  żaden ze szezeciń- 
W aldem ar Zółczyński z C zarnych wspólnie z Andrze jem  Inde - skich  ka jaka rzy  nie jest b rany 
ką. Cezarym M iśkiew iczem , K rzyszto fem  Danowskim , Jerzym  po<j uwagę w  przygotowaniach 
S iew ieruk iem , K rzyszto fem  W i lisowskim  i  Ryszardem G relą. O lim p iady w  M oskwie. Być

___ . . może dop iero m łodzi zawodnicy
W  IM P R E Z IE  TE J s ta rtow a ł p r2e łam ią  złą passę i  za k ilk a  

rów nież d ru g i zaw odnik Czar- la t  ^ jd ą  w  ślady medalis ty  o-

Pogoń ceni się wyżej s s k ł . -
srebrnego m edalu  zabrakło mu 
niecałe dw ie sekundy. W  koń­
cowej k la s y fik a c ji m is trzostw  
na 26 s tartu jących państw  po l­
ska ekipa w yw a lczy ła  szóste 
miejsce.

S Z C ZE C IŃ SK IE  piłfcaratowo 
posiada obecnie dw ie  drużyny 
w  d rug ie j lidze. Nom inaln ie 
w ięc Pogoń i S ta l Stocznia re ­
prezentu ją ten sam poziom gry 
i  jednakow o a tra kcy jne  po w in ­
ny  być rozgrywane przez nie 
spotkania. A le  b ile ty  n.a I i - l i ­
gowe mecze Pogoni kosztu ją o 
5 z ło tych drożej. N iezupełnie 
jes t zrozum iale, dlaczego za o- 
glądamie poczynań byłego I - l i -  
gowca trzeba płacić w ięcej?

(kaj)

Co z Wawrowskim...
...pyta ją sym patycy p i łk i noż­

ne j, k tó rzy  nie znaleźli jego 
nazw iska w  składzie Pogoni, 
podanym  w  naszym sprawozda­
n iu  z meczu portow ców  z Che* 
ra ik iem  /Bydgoszcz?

Jak się dow iedzie liśm y w  
M K S  Pogoń, H e n ryk  W aw row - 
sk i przebyw a ak tua ln ie  poza 
k ra jem , gdzie za ła tw ia  sprawy 
związane z jego ew entualną 
grą w  je dnym  z zagranicznych 
k lubów . W  na jb liższym  czasie 
spodziewany jes t jego pow ró t 
i... p rzyna jm n ie j k ilk a  wystę­
pów  w  drużyn ie  Pogoni, w  k tó ­
re j ma on  grać do czasu ewen­
tualnego w yjazdu.

( te )

Ż E G L A R S K IE  MS

P O  T R Z E C H  w yśc ig a ch , ro z g ry ­
w a n y c h  w  h o le n d e rs k ie j m ie jsco ­
w o ś c i M e d e m b lik , że g la rs k ic h  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  w  k la s ie  „470”  p ro ­
w a d z i ja p o ń ska  za łoga p rze d  K a ­
n a d y jc z y k a m i i  za łogą U S A . R epre­
ze n ta n c i P o ls k i z a jm u ją  m ie jsca  
poza p ie rw szą  d z ie s ią tką .

Kensy dostał zgolę 
na grę w Zawiszy

Sprawa nada! nie wyjaśniona
10 S IE R P N IA  b r. w p łynę ło  dn iu  w p łynę ło  ono do Polskie­

go M K S  Pogoń 'pismo treśc i go Zw iązku P i łk i Nożnej, k tó - 
następującej: ry  sporządził na n im  stosowną

„In fo rm u je m y , że 27.VII.19T9 adnotację ł... zam knięto je  w  
r. przewodniczący G K K F iS  w y - szufladzie. Jak bow iem  inaczej 
ra z ił zgodę na ' zm ianę barw  można w ytłum aczyć fa k t, że 
k lu bow ych  przez Adama K e n- dokum ent ten do ta r ł z PZPN 
sego z M K S  Pogoń w  Szczeci- do Pogoni dopiero 10 sierpnia? 
n i-  do W KS Zawisza w  B yd - N a pytanie działaczy M K S  
goszczy na okres odbywania za Pogoń w  te j kw e stii, kom petent 
sadniczcj służby w o jskow e j” . na osoba odpowiedzia ła, iż w  

P ism o napisane na f irm o -  Zw iązku liczono na to, że ja k  
w ym  papierze dyrek to ra  gab i- ktoś ze Szczecina przyjedzie do 
netu przewodniczącego W arszawy to  sobie to  pismo od
G K K F iS , podpisane n ieczyte l- bierze...
nym  podpisem, nosi daftę 28 T u  m ałe przypom nienie. I  h -  

(e a )Ilip c a  1979 r. W  tym  samym ga rozpoczęła ro zg ryw k i w  so­
botę 28 lipca. W  tym  samym

O B A J  za w o d n ic y  C za rn ych  po ­
w o ła n i zo s ta li 2 la ta  te m u  do  Cen­
tra ln e g o  O środka  S zko le n ia  J u n io ­
ró w  w  P ozn a n iu , k tó r y  zos ta ł 
s tw o rz o n y  z m yś lą  o  p rz y g o to w a ­
n iu  re p re z e n ta c ji do m is trz o s tw  
E u ro p y . O prócz  n ic h  w  o ś ro d ku  
rozpoczęła m . In . t re n in g i jeszcze 
cz w ó rk a  szczec in ian , jedna ik  od ­
p a d li  o n i w  p ie rw s z y m  ro k u  p rz y ­
g o to w a ń .

O becnie p o z n a ń sk i oś ro d e k  tw o ­
r z y  now ą g ru p ę  zaw o d n icze k  i  za ­
w o d n ik ó w , k tó rz y  tre n o w a ć  ta m  
będą do n a s tę p n ych  M E  ju n io ró w  
o d b y w a ją c y c h  się w  c y k lu  d w u ­
le tn im . U  g ru p ie  t e j  z n a jd u je  się 
k a ja k a rk a  szczec ińsk iego  W ls k o r-  
d u  — M a łg o rza ta  W a w rz y n ia k .

D w ó jk ę  k a d ro w ic z ó w  z C za rn ych  
cze ka ją  jeszcze w  ty m  ro k u  s ta r ­
ty  w  k r a ju  i  za g ra n icą . 18- le tn i 
Tadeusz L o tko w skd  o d  p a ź d z ie rn i­
k a  będz ie  tre n o w a ć  w  o ś ro d k u  
b y d g o s k im , gdzie  m ło d z i k a ja k a ­
rz e  p rz y g o to w u ją  s ię  ju ż  z m yś lą  
o n a s tę p n e j O lim p ia d z ie , k tó ra  od­
b ę dz ie  s ię  w  1984 ro k u  w  Los A n - 
■geles. D o g ru p y  te j z a k w a lli ik o -

3 2  p iłkarzy
przed międzynarodową próbą

P O L S K IC H  p i łk a rz y  czeka ją  w  W ie czo rek , W ó jc ic k i,  Janas, N a w a ł- 
n a ib liż& zye h  d n ia c h  t r z y  m ię d zyn a - ka , K a p k a , K m ie c ik ,  W ró b e l, s o - 
ro d o w e  m ecze — te s ty  p rzed  e li-  b o i, T e r le c k i,  P a w ło w s k i, F a b e r, 
m in a c ja m i o l im p ijs k im i i m ls trz o -  S yb is .
stw asn i E u ro p y . D ru ż y n a  o l im p ijs k a  J A K  p o d k re ś li ł tre n e r  B la u t — 
s p o tk a  s ię  18 bm . w  P ło c k u  z b e l- trze b a  tu  o d n o to w a ć  fa k t  że z róż - 
g ijskó m  zespołem  B eerscho t i 22 n y c h  p rz y c z y n  k i lk u  p iłk a rz y  n ie  
bm . w  B ydgoszczy z „o l im p ijc z y k a -  m o g ło  zostać p o w o ła n y c h  do k a d ry , 
m i ”  J u g o s ła w ii. P ie rw szą  re p re ze n - D o le g liw o ś c i zd ro w o tn e  w y e lim i-

f Ś S Ł S S a ^ i i S  w  Slap!“ia  mecz W&SSSJFSSSZSSSSl
N a  la

2S  aTn7a“iA f f lrzs,wo-
e s a - “ ?  i s s & i r ZM,a11

czek . S ik o rs k i,  K e n sy , L ip k a , M iło -
szew icz, Ogaza, A d a m czyk , M a łn o - 
w ic z , K o ry n t  o raz  C h o jn a c k i.

N a to m ia s t w  ka d rze  z n a le ź li się: 
M o w lik ,  M ły n a rc z y k ,  D z iu b a , R udy,

P O LS K I JA C H T  „Cetus”  (p ie rw szy  z lewej), n r  PZ 1057, 
w raz z be lg ijsk im  „ In c is iffe m ”  (w  środku) i  japońskim  ,J io te -  
Tu Teru  2”  (po praw e j) na tra s ie  „A d m ira l’s Cup” .

(Fot. C A F-P hoto jax)

Z boisk piłkarskich
P IŁ K A R Z E  A G F  A a rh u s  — ry w a le  

S ta li M ie le c  w  P uch a rze  U E F A  — 
w  17 k o le jc e  sp o tk a ń  o m is trz o s tw o  
I  l i g i  d u ń s k ie j w y g ra l i  w y ja zd o w e  
s p o tk a n ie  z  N aestved  2:0. W  ta b e li 
A G F  z a jm u je  6 m ie jsce .

R O ZP O C ZĘ ŁY  s ię  p iłk a rs k ie  m i­
s trzo s tw a  B u łg a r ii.  W -  p ie rw szym  
m eczu  p iłk a rz e  B eroe  S ta ra  Z agora , 
k tó rz y  g ra ją  w  P uch a rze  Z d o b y w ­
c ó w  P u c h a ró w  z A rk ą  G d y n ia , zre­
m is o w a li na w ła s n y m  b o is k u  z L o -  
k o m o tiw e m  S o fia  2:2.

W  M A L M O E  p iłk a rs k a  re p rezen ­
ta c ja  N R D  zrem isow a ła  0:0 z f in a ­
lis tą  u b ie g ły c h  ro z g ry w e k  P u ch a ru  
E u ro p y  — M a lm oe  F F .

P IŁ K A R Z E  D yn a m o  T b il is i  zdoby 
l i  P u c h a r ZSRR. W  de cyd u ją cym  
m eczu p o k o n a li o n i D ynam o Mos­
k w a  5:4, s k u te c z n ie j e g ze kw u ją c  
r z u ty  k a rn e . W  re g u la m in o w y m  
czasie m ecz za ko ń czy ł s ię  w y n ik ie m  
re m is o w y m  0:0. Także  d o g ryw ka  
n ie  w y ło n iła  zw yc ięzcy .

W  P O Z N A N IU  za ko ń czy ł s ię  w  
n ie d z ie lę  X I I I  m ię d z y n a ro d o w y  t u r ­
n ie j p rz y ja ź n i w  p iłc e  nożne j.

K o ń co w a  k la s y f ik a c ja  tu r n ie ju :  
1. ZS R R , 2. R u m u n ia , 3. CSRS. 4 
N R D , 5. P o lska , 6. K R L -D , 7. Wę 
g ry ,  8. W ie tn a m , 9. B u łg a r ia , 10 
K uba .

dn iu  Adam  Kensy zadebiuto­
w a ł w  bydgoskim  Zaw iszy ja ­
ko zawodnik zdyskw a lifikow a­
ny 14.VII przez m acierzysty 
k lub . Tymczasem w  piśmie 
G K K F iS  nie ma an i słowa o 
tym , że d yskw a lifika c ja  zosta­
ła  przez centra lne władze spor­
towa anulowana, ani o tym , źe 
fa k t ten w  ogóle brano pod u- 
wagę p rzy podejm owaniu de­
cyz ji.

Ze strony G K K F iS  oczekuje­
m y w yjaśn ien ia  te j kw estii.

Jest rzeczą oczywistą, iż w  
c h w ili obecnej pow ró t Ken se­
go do Pogoni jest n ierealny. 
N ie można jednak pozwolić 
zdyskw a lifikow anem u zawodni­
ko w i na kpienie z obow iązują­
cych przepisów i m acierzystego 
k lu bu , na stwarzanie fu rte k  do 
kom binowania. Nasze negatyw ­
ne stanow isko w  te j sprawie 
przedstaw iliśm y we wcześniej­
szych pub likacjach, dziś prag­
niemy jedyn ie  powtórzyć, iż u- 
ważamy, że Pogoni należy się 
satysfakcja, a p iłka rzo w i nale­
ży podtrzym ać nałożoną przez 
szczeciński k lu b  d y s k w a lifik a ­
cję. Tego wym aga szacunek 
d la obowiązujących przepisów, 
a także po prostu dobre oby­
czaje. (¿z)

Jutro o godz. 17

Stal Stocznia gra 
ze Stoczniowcem

NASTĘPN A ko le jka  spotkań 
p iłka rsk ie j I I  lig i odbędzie się 
ju tro . P iłka rze  S ta li Stocznia 
podejmować będą na w łasnym  
boisku przy ul. Bandurskiego 
drużynę gdańskiego Stoczniow­
ca. Początek meczu o godz. 17. 
Pogoń gra  we W roc ław iu  z O - 
drą.

Sprintem przez świat
J U B IL E U S Z O W E  R E G A T Y

N A  T O R Z E  re g a to w y m  Jez io ra  
M a lta ń s k ie g o  w  s to lic y  W ie lk o p o l­
s k i,  o d b y ły  się o g ó ln o p o lsk ie  re g a ty  
w io ś la rs k ie  zo rgan izow ane  z o ka ­
z j i  75-lecia zasłużonego poznańsk ie ­
go  k lu b u  „K W  04” .

N a jw a ż n ie js z y m  w y ś c ig ie m  b y ły  
d w ó jk i  bez s te rn ik a  m ężczyzn. Z w y  
c ię s tw o  o d n ios ła  osada A Z S  Szcze­
c in  —  K o w a le w s k i 1 S zczo tko  w y ­
g ry w a ją c  o  20 sek. z p a rą : G rzę- 
d z iaM , W itk o w s k i (S toczn iow iec  
G dańsk) i  P a w la k , S zu lczyk  
(A Z S  Szczecin). W  w y ś c ig u  je d y n e k  
m ężczyzn  t r iu m fo w a ł C ieś lak . W 
te j  sam ej k o n k u re n c ji J u n io ró w  
p ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł B ro n ie w s k i.

W Y G R A N A  H O K E IS T Ó W

W  K O L E J N Y M  m eczu tu rn ie ju  
h o k e ja  n a  lo d z ie  w  B ra u n la g e  d ru ­
żyna  po lska  p o ko n a ła  EC D e ilin g -  
h o fe n  6:2 (2:1, 1:1, 3:0).

B R Z E Ż N Y  A W A N S O W A Ł

T R Z E C I e tap  k o la rs k ie g o  w yśc ig u  
doo ko ła  S ło w a c ji (141 łem), w y g ra ł 
W łjn a d s  (H o la n d ia ) p rzed  sw ym  ro ­
d a k ie m  va n  d e r P oe le in  i  Je n tz - 
schem  (N R D ). Ja n  B rze żn y  z a ją ł p ią  
te  m ie jsce  — w szyscy 3:35.37. A k ty w  
na Jazda B rzeżnego s p ra w iła , że 
k o la rz  te n  aw a n so w a ł w  k la s y f ik a ­
c j i  g e n e ra ln e j na  7 p o zyc ję . L id e ­
re m  w yśc ig u  je s t C a p m k a .

M IN IO N Y  T Y D Z IE Ń  o b f ito w a ł w  
k r a ju  w  lic zn e  w y d a rz e n ia  sp o rto ­
w e. O d b y ły  się m is trz o s tw a  P o ls k i 
le k k o a tle tó w  i  w io ś la rz y , m a ra to n  
m o rs k i o ra z  k o le jn e  mecze p i łk a ­
rz y  I  i  I I  l ig i .  M ie liś m y  też  im ­
prezę o randze e u ro p e js k ie j.  B y ły  
n ią  m is trz o s tw a  k o n ty n e n tu  am a­
to ró w  w  te n is ie  z ie m n ym .

A  N A  m is trz o s tw a c h  le k k o a tle ­
tó w  o d n o to w a n o  dw a now e re k o r ­
d y  k r a ju .  N ie s te ty , to  s tanow czo 
za m a ło , ja k  na ro k  p rz e d o lim p ij­
s k i.  P a trzą c  z tego  p u n k tu  w id ze ­
n ia , trzeba  p o w iedz ieć , że m i­
s trzo s tw a  tro c h ę  ro z c z a ro w a ły . W 
o p a rc iu  o  tego roczne  s ta r ty  na­
szych le k k o a tle tó w , o czyw iśc ie  z 
u w zg lę d n ie n ie m  m is trz o s tw  k ra ju ,  
P Z L A  zam ie rza  d okonać  pew n ych  
k o re k t  w  p la n a ch  szko le n io w ych , 
re a liz o w a n y c h  z m y ś lą  o  Ig rz y ­
skach  O lim p ijs k ic h .

N a M P  w  P o zn a n iu  s ta r to w a li 
także  re p re z e n ta n c i szczec ińsk ich  
B u d o w la n y c h  i  P o m o rz a ' S ta rg a rd . 
N ie s te ty  n ik t  z n ic h  n ie  z d o ła ł 
p o ku s ie  się o  m e d a lo w e  lo k a ty .  
N a jb liż e j b y ła  E . N a m ie ro w s k a  z

B u d o w la n y c h  (czw a rta  w  rzuc ie  
oszczepem  — 54,24). S. P ie c y k  z 
P om orza  b y ł p ią ty  w  b ie g u  na 
400 m p p ł. — 51,71, a je g o  k o le ­
żanka  k lu b o w a  M . G ra b o w ska  za­
ję ła  szóstą lo k a tę  w  b ie g u  na 
400 m — 55,24. N a d to  O. W itc z a k  
z B u d o w la n y c h  z a ję ła  s iódm e 
m ie jsce  na 100 m  — 12,42 i  ósme 
w  b ie g u  na 200 m  — 24,80. Szcze­
c iń ska  le k k o a t le ty k a  n a d a l w ię c  
o d g ry w a  z n ik o m ą  ro lę  na k ra jo ­
w e j a re n ie .

▲ M A M Y  za to  znaczn ie  lepszych 
w io ś la rz y , w ś ró d  k tó ry c h  n ie  za­
b ra k n ie  zapew ne re p re ze n ta n tó w  
P o ls k i na Ig rz y s k a  w  M oskw ie . 
S zczec in ian ie  (R. S tado iu fk , R. 
O m ię ck i, b ra c ia  H . i  M . T rzc iń scy  
i  R. B u ra k )  p ły n ą c y  w  k a d ro w e j 
czw ó rce  ze s te rn ik ie m  (cz te re j 
p ie rw s i)  o ra z  czw ó rce  p o d w ó jn e j 
(K. B u ra k )  z d o b y li t y tu ły  m i­
s trz ó w  k r a ju .  Z ło te  m e d a le  — ja k  
ju ż  d o n o s iliśm y  — p rz y p a d ły  ta k ­
że M . K o w a le w s k ie m u  i  H . Szczot­
k o  (d w ó jk a  bez s te rn ik a  z AZS) 
o ra z  s k if f iś c ie  tego  k lu b u  M . M e j-  
s y k o w i. S ta c t na  M I*  m ożna w ię c

b y ło b y  uznać za w  p e łn i u dany , 
g d y b y  w  pa rze  z o s ią g n ię c ia m i 
m ężczyzn  szły  sukcesy k o b ie t. 
Tym czasem  na k ra jo w e j a re n ie  
szczec ińsk ie  w io ś la rs tw o  żeńskie  
p ra k ty c z n ie  n ie  is tn ie je .

A W  P IŁ K A R S K IE J  e ks tra k la s ie
— k o le jn a  zm ia n a  lid e ra , a także  
m n ie js z y  t ło k  w  czo łów ce. Jeszcze 
ty d z ie ń  te m u  7 o tw ie ra ją c y c h  ta ­
bele d ru ż y n  m ia ło  tę  sam ą liczb ę  
p u n k tó w . O becn ie  na czele W isła
— 0 p k t.,  a tu ż  za n ią  z ty m  sa­
m y m  d o ro b k ie m  — L e c h  i  Ś ląsk. 
R óżn ice  są je d n a k  Jeszcze w  k la ­
s y f ik a c j i  m in im a ln e , to te ż  następ­
na se ria  znów  m oże p rzyn ie ść  
p rze ta so w a n ia . G odzi s ię  też  odn o ­
to w a ć  iż  w  c z w a r ty m  m eczu obec­
n e j r u n d y  m is trz  P o ls k i R uch 
C horzów , a k tu a ln y  o u ts id e r, zdo­
b y ł.. .  p ie rw szą  b ra m k ę . A  w ię c  
w re szc ie  m is trz  s ię  ch yb a  ro z k rę ­
ca.

W  I I  l id z e  p ro w a d z i Pogoń i  Za­
g łę b ie  W a łb rz y c h . S ta ł S to czn ia  — 
p ią ta . N a ra2 ie  n ie  je s t w ię c  źle, 
p rz y n a jm n ie j ja k  s ię  p a trz y  na

tabe lę . M ożna w ię c  rzec  — o b y  
ta k  d a le j, t y lk o  że z lepszą g rą .

A B O G U S ŁA W  L IZ A K ,  zna ko - 
m ity  p ły w a k  d łu g o d ys ta n so w y  
szczec ińsk ie j S ta li S toczn ia , n ie  
m a sobie ró w n y c h  w  k ra ju .  G dzie 
s ię  p o ja w i — ta m  g ro m i r y w a li.  
O s ta tn io  po raz  t rz e c i z a lic z y ł 
z w yc ię s tw o  w  m a ra to n ie  m o rs k im . 
W y g ry w a  ta kże  za g ra n icą . B ra ­
w o !

Je ś li ju ż  je s te śm y  p rz y  p ły w a ­
n iu , to  w a r to  też w spom n ieć  o  7 
n o w y c h  re k o rd a c h  k ra ju ,  uzyska­
n y c h  przez p o ls k ic h  p ły w a k ó w  
podczas f in a łu  „C ”  P u c h a ru  E u ro ­
p y . R e k o rd y  cieszą. W y n ik i  w c iąż  
je d n a k  d a le k ie  są od k o n ty n e n ta ln e j 
c z o łó w k i,

A W  SO PO C IE  o d b y ły  się m i­
s trzo s tw a  E u ro p y  w  te n is ie  am a­
to ró w . P o lska  e k ip a  ze b ra ła  tęg ie  
b a ty , n ie  zd o b yw a ją c  a n i jednego  
p u n k tu . W y d a je  się, że nasz te ­
n is  je s t sz tu ką  d la  s z tu k i.  F ib a k  
a m a to re m  n ie  zostan ie . T rzeba 
w ię c  w z ią ć  s ię  do ro b o ty .



KURIER *  OGŁOSZENIA *  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  STRONA 7

W TOREK,
U  S IER PN IA

DZIŚ :
Alfreda, Euzebiusza 

JUTRO:
M arii, Napoleona

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  małe, 

po po łudn iu  wzrastające do 
dużego. Temp. do 22 st. 
W ia try  słabe do um ia rko ­
wanych, południowo-wscho  
dnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecinie c iś­
n ie n ie  w yn o s iło  hPa
<J«3 m m  lig ) ,  w  c ią g u  d n ia  
spadek c iśn ien ia .

b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  m a ” . 16 Je d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r  
X IX  i  X X  w ie k u  — g. 11—17: 18 J e d yn ka . 18.33 K o n c e r t życzeń. 
P L . Ż O Ł N IE R Z A  P O LS K IE G O  — 19.15 K ie rm a sz  p o ls k ie j p io se n k i 
Rzezba p le ne row a  Bogdana M a r- 19.40 W  ry tm ie  ta ra n te l i .  20.05 K o n - 
kow sk ie g o  z L u b lin a ;  Z A M E K  B W A  c e rt życzeń. 21.05 O lim p ijs k i a le r t 
— V I I I  P re ze n ta c ja  M a la rz y  K ra -  m ło d z ie ży . 21.29 u tw o r y  S tan is ław a  
jo w  S o c ja lis ty c z n y c h  — g. 10—18. M o n iu s z k i. 22 z  k r a ju  i  ze św ia ta  

22.23 Ł ó d ź  na m u zyczn e j an ten ie . 
23 W ita  was P o lska .

P R O G R A M  I I  
(U K F  67.52 M H z)

N IE C Z Y N N E

K I N A
D E L F IN  (te l. 468-78) ..N ie  O g lądaj 
s.ę te ra z ”  g. ». u .  13.15. 15.45. l8 

*• la  *w *o re k  1 środa ): 
K O SM O S (te l. 380-03) ..B lis k ie  spo t­
ka n ia  3 s to p n ia ”  g. R.30. 13.30. 18. 
20. U S A . 1. 12; . .B u ffa lo  B i l l  1 I n ­
d ia n ie ”  a. 11. 16. 18. U S A . 1. 12 
(w to re k  i .  ś ro d a ): B A Ł T Y K  (te l.  
<33-35) „S z k la n e  p a c io rk i”  g. 18. 
ra d ź .: „Ś m ie rć  c z ło w ie ka  s k o ru m ­
pow anego”  g. 17.45. 20.15. fra n c .. 1 
la  (w to re k  i  ś ro d a ): COI.OSSEUM  
(te l. 4S8-18) ..P ro ro k , z ło to  1 s ied- 
m ipg ro 'dz ia n ie ”  g. 11, ru m ,. L  12- 
••Pi®1* i  Jane ”  g. 9. 13.30. 16. 18.15.
20.30. U S A . i .  15; ś roda : „P ro ro k ,  
z ło to  i  s ie d m io g ro d z ia n ie ”  g. i i ;  
„ Id ź  do m a m y . ta ta  p ra c u je ”  e 
« « » U ł6- 1815- 20.30. fra n c .. 1. 18; 
P O L O N IA  (te l. 22-13-34) ..G w iezdne 
W Oiny”  g. HU0. 12.45. 15. 17.15. U SA. 
L 12; „C z w a r te  z w y c ię s tw o ”  g
19.30. radź .. 1. 32 (w to re k  i  środa ):
P IO N IE R  (te l. 475-02) ..Szczekaiaev 
ta le r z ’ g 15.30; Bez zn ie czu le n ia ”  
g. 16.30, 19, po i., 1. 18: „R o lle r -  
co a s ie r”  g. 21.30. USA.- 1. 18; środa : 
„R e k s io  gospodarz”  g. 10. 17. po i * 
V ?b ' ra h  ~  D o tw ó r z g łę b in ”  g. l i .  
13. 15. jap ., 1. 12: „C o  m i zrob isz 
ja k  m n ie  z łap iesz”  g. 18. 20. poi.. 
1. 15: „R o lle rc o a s te r”  g. 22; D ER B Y  
~  --A B B A ”  g. 21. szw e d zk i: OGRO­
DOW E (k . k in a  B a łty k )  — „C z ło w ie k  
W d z iczy ”  g. 21, U S A , I. 15; KORAB 
(u l. 1 M a ja  1) „ T o r tu r y ”  g. 17. 19.30. 
1. 15; M A R S  — ..S y n d y k a t z b ro d n i”  
R. 17. 19. USA. 1. 15; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je ) „S to  k o n i do s tu  
b rze g ó w ”  g. 17.30. po i.. 1. 15; „G o ­
d z in y  m iło ś c i”  g. 19.30. szw edzk i. 1 
15; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) „M is t r z  k ie  
ró w n ic y  u c ie ka ”  g. 17.30. 19.30
U S A . 1 15; H U T N IK  (S to łczyn )
„Ś m ie r te ln y  pościg”  g. 13. f r . .  1. 15;
1 M A J (Ż ydów ce) „N ic k e lo d e o n ”  g. 
18. a n g „  1. 12; B A J K A  — „ B itw a  
O M id w a y ”  g. 17. 19.25. U S A . 1. 12; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) „M a r ia ”  
g . 19. szw edzk i. 1. 15; H E T M A N  
(P o m o rza n y ) „ Im ie n in y  c io c i”  g. 
16. p o i.;  „R o z u m ie m y  s ie  bez s łó w ”

,K. 17, CSRS. 1. 12; „W y s p a  skazań­
có w ”  g. 18.30. m e k s „ 1. 18: r o b o t  
N IK  (P y rzyce ) „ T rz y  k o b ie ty ”  U SA. 
1. 18; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „G d v  obok 
je s t m ężczyzna”  radź.. 1. 12: „S zan 
ta ż ”  ang., 1. 18; i j A r  (S ta rg a rd ) 
„ A k to r z y  p ro w in c jo n a ln i”  poi.. 1. 
18; IN A  (S ta rg a rd ) „ B l is k ie  spo t­
k a n ia  3 s to p n ia ”  U S A , 1. 15.

R E P E R TU A R  K IN  na p ods taw ie  in ­
fo rm a c ji  OPRF.

W ię ce j. le p ie j,  n o w o cześn ie j; 
S Z P IT A L E  .34.25 T u  R ad io  — M oskw a . 14.45
_ „ T„  ..... .................................................... M u z y k a  M o za rta . 15.20 R a d io fe rie .
C IU R  D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e i-  16 600 sekund  z O rk ie s tra  D ona 
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); W o jc ie ch a  7 S obeskv ’ego. 16.10 K la s v c v  m u z y k i 
(d y ż u r o p a rz e n io w y ); C H IR . — I I I  X X  w ie k u . 16.40 R ykosze t 17 Óne- 
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — Po- re tk a , je j  tw ó rc y  i w y k o n a w c y  

W E W N . — G o lę c in o ; N E U  17.20 P ie rw szy  p a r ty z a n t R zeczy- 
R O L O G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  p o s p o lite j. 18 A m a to rs k ie  zesooły 
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a . przed  m ik ro fo n e m . 18.25 P le b iscy t 

S tu d ia  „G a m a ” . 18.30 Echa dn ia  
P R Z Y C H O D N IĘ  18.40 K ra jo b ra z y .  19 K o n c e rt w ie-

.  c z o rn y . 19.40 D om  1 m y . 18.55 Ka-
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  t  — ta lo g  w y d a w n ic z y . 20 R e dakcy jne  
g. I9~7- D O R O SŁYC H  — Jednośc i F o ru m . 20.20 P ły ty  s ta re  i  now e 
£ a.r5 i £ w, * i ,  ** r  8 2®~7: STO ’ 2 ,-4° T h u rs to n  D a ń . 22 R a d io w y tv
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i Na- g o d n ik  k u ltu ra ln y .  22.40 P o lska m u  
ro d o w e j 12 — g 20—7: N A D  ODRA z yka  w spółczesna. 23.35 Co s łychać  
18 — g. lo—8. w  św iec ie . 23.40 M u zyka  na dobra-

A P T E K I
_______  P R O G R A M  I I I
P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od- (U K F  66.74 M H z) 
t r u t k i  i  t le n )  te l. 345-51, M IC K IE -

** Ł a to  w  F ilh a rm o n ii.  15.05 W aka- 
^  22"P ",12ŁSTOí , c ie  ze sw in g ie m . 15.40 M u zyka  m ło - 

~~ }e l' 239~422> d e j g e n e ra c ji. 16 R e p ortaż  „K o m e n  
ZD R O JE  — B a t. C h ło p sk ich  54 — d a n tk a  fa jn a  je s t” . 16.20 M uzyko - 
te ł.  61-20-73. b ra n ie . 18.45 Nasz ro k  79. 17.05 M u-

zyczna poczta  U K F . 17.40. B ie lszy 
IN F O R M A C JE  o d c ie ń  bluesa. 18.20 P o lity k a  dla
_____________ ___  . . w s z y s tk ic h . 13.25 Czas re la k s u . 19
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł. 425-25 P isa rz  m ies iąca . 19.35 O pera tyg o d - 
L .4™ '. !~ £• 7—21. n ia . 19.50 „C zys te  ra d o śc i m o jego
P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y - ż y c ia ” . 20 7, m o je j p ły to te k i.  20.80 

_  Jednośc i N a ro d o w e ! O d b ic ie  w  d ź w ię k u . 21 O rie n ta ln e  
W? te l.  428-32 — g. 8—18. in s p ira c je  P h a ro a h a  S andersa. 21.35
K O L E JO W A  — te l. 460-21: P o c la a l A n to lo g ia  p io s e n k i f ra n c u s k ie j.  22 
p rzy je żd ża ją ce  — »34. P oc iaa i od- ■ F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazda  s ie d m iu  

„  .  w ie czo ró w . 22.15 G ra n ic e  m u z y k i.
RUCH S I A T K O W  — te ł 9!8 23 O dg łosy p rz y ro d y . 23.05 M iedzy
U S ŁU G O W A  — te l 428-14 I 478-18 — dn ie m  a snem. g. 8—19.

P O G O T O W IA

P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te ł 14.45 M u z y k a  z B e s k id u  Sądeck łe - 
998; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O  go. 15.05 „M a ty s ia k o w ie ” . 15.40 
G O T O W IE  MO — 997- POGOTO- K s ią ż k i, do k tó ry c h  w ra ca m y . 16.05 
W IE  D RO G O W E — 081; POGOTO- D z ie c i s p e c ja ln e j t ro s k i.  J6.25 Roz- 
W IE  D Ź W IG O W E  — 082; POGOTO- m o w y  o . sp ra w a ch  ro ln ic tw a . 16.48 
WJ®, E L E K T R O W N I — 89i: POGO- P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 
T O W IE  G A Z O W N I — 892: POGO* 16.55 K o m e n ta rz  a k tu a ln y . 17 M i-  
TOW 1B ,? o a o '  le ś n ik o m  m u z y k i k la s y c z n e j. 17.3(

^ O U O C IA G O W  I K A N A -  Szczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 13.05 T rv- 
L IZ A C J 1  -  994 PO G O TO W IE  LO - bun a  W ybrzeża . 18.25 K ly b  ood zna 

k ie m  za p y ta n ia . 19.15 Jez. n iem iee - 
S P O Ł D Z IE L C Z E  — 222-415: PO G O - k i .  10.30 N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e  
T O W IE  T V  — 855-06 I  859-98; TE- 20.10 K w a r te t  J u il l ia rd a  g ra  
LE F O N  Z A U F A N IA  — 732-32. S c h u b e rta . 21.30 V I  F e s tiw a l O rga ­

n o w y  w  L a h t i.  22.15 S p o tk a n ie  z h i ­
s to r ia . 22.50 P ie śn i Serg iusza R ach ­
m a n in o w a .

T E L E W IZ J A
PR O G R A M  I

16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik . 16.30 
R odzinne  pasje . 16.50 „S o n d a ” . 17.15 
R e c ita l p io s e n k a rs k i. 18 W k rę g u  
ro d z in y . 18.25 „B ro d a te  o lb rz y m y ”  
38.50 R a d z im y  ro ln ik o m . 18 D o b ra ­
noc. 19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m .
20.15 „W e z w ij m n ie  w  św ie tlis ta  
d a l”  f i lm  ra d ź . 21.50 „C a m e ra ta ” .
22.15 D z ie n n ik . 22.30 Z  d z ie jó w  k a ­
b a re tu  k ra k o w s k ie g o  „R ó żo w a  k u ­
k u łk a ” .

P R O G R AM  I I

17.20 K la s y c y  po lsk ie g o  d o k u m e n tu  
— Tadeusz M a k a rc z y ń s k i. 18 Po­
ra d n ik  d o b ry c h  o b y c z a jó w . 18.30 
M u z e u m  p rz y ro d n ic z e  w  B e r lin ie .  
19.10 K ro n ik a  szczecińska. 19.30 W ie ­
czó r z d z ie n n ik ie m . 20.15 W to re k  
m e lom ana . 21.15 „24 g o d z in y ” . 21.25 
„ M o ja . u lic a ” . 21.50 W ie czó r f i lm o ­
w y .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
P re ze n ta c ja  M a la rs tw a  K ra jó w  So­
c ja lis ty c z n y c h  — re tro s p e k ty w a  od 
1965 r . ;  S z tuka  P om orza  Z a ch o d n ie ­
go X I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h : S z tu ka  p o lska : 
P okaz jednego  o b ra z u : W ładz­
tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  — g. U —17- 
W A Ł Y  CHRO BREG O  3 — I I I  po lsko - 
f iń s k a  w y s ta w a  g r a f ik i  m a ry n i­
s ty c z n e j; P o lska  n ad  B a łty k ie m  
p rzed  1 000 la t :  G ospodarka  m orska  
na P o m o rzu  Z ach o d n im  1945—1970: 
U rzą d ze n ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; D a w n a  k u ltu ra  ludow a  
na P om orzu  Z a c h o d n im : K u ltu ra  
A f r y k i  za ch o d n ie l: Z  d z ie jó w  rze ­
m ios ła  na P o m o rzu  Z a ch o d n im : 
X X X  la t  S toczn i im . A d o lfa  W ar- 
sk iego ; S k rz y n ie  i  k u f r y  oosażne 
P om orza  Z achodn iego  — g. 11—17: 
S T A R Y  R A T U S Z  — p i. R ze p ich y  — 
D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  do 
w spó łczesnośc i: A rc h ite k tu ra  i u rb a  
n is ty k a  Szczecina w  X X X -le c ie  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  i  rzem ios ło

P R O G R A M  I  
(na  fa l i  1322 n i)

13.40 K ą c ik  m e lom ana . 14 S tu d io  
„G a m a ” . 14.20 S tu d io  „R e la k s ” . 14.25 
S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o responden­
c ja  z za g ra n icy . 15.10 S tu d io  „G a -

Propozycja „Pomeranii”

Ha wypoczynek
— rowerem

JU Ż od  m arca  fu n k c jo n u je  w  
S zczecin ie  w y p o ż y c z a ln ia  sp rzę tu  
tu ry s ty c z n e g o  „P o m e ra n ii”  p rzy  
u l.  K a s z u b s k ie j 3. M ożna tu  w y ­
n a jąć  różnego ro d z a ju  n a m io ty , 
ś p iw o ry , m a te ra ce  gum ow e, naczy­
n ia  tu ry s ty c z n e  i tp .  J a k  nas p o in ­
fo rm o w a n o , szczegó lnym  popytem  
w ś fó d  szczec in ian  (zw łaszcza w  
w o ln e  so b o ty ) cieszą się ro w e ry , 
k tó r y m i ró w n ie ż  d ysp o n u je  ten 
p u n k t.

Jest tu  w  czym  w y b ie ra ć : 20 du ­
ż ych  m ę s k ic h  „ U r a l i ”  1 75 sk ła d a ­
k ó w  ( „ J u b i la ty ”  1 „W ig r y ” ). P ra ­
co w n ic y  p la c ó w k i ska rżą  się je d y ­
n ie  na b ra k  części zam ie n n ych  do 
n ich . N a jt r u d n ie j dostać os ło n y  
p la s tik o w e  na ła ń c u c h  i... zaw lecz­
k i  do ła ń cu ch a , k tó re  są e lem en­
te m  d ro b n y m , a le  n ie zb ę d n ym  w  
jeźdz ie . N a ra z ie  ro w e ry  są sp ra w ­
ne, lecz co  będz ie  późn ie j?

Szkoda ty lk o ,  że b ra k  tu  Jak ich ­
k o lw ie k  k u c h e n e k  tu ry s ty c z n y c h . 
W yp o życza ln ia  n ie  o fe ru je  b u t l i  
gazow ych , k u c h e n e k  ben zyn o w ych  
a n i n a w e t n a jb a rd z ie j p o p u la rn y c h  
— n a  d e n a tu ra t.

(m o r)

DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

ZW IĄZKU ZAKŁADÓW  
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w Szczecinie, pl. Kilińskiego 3

POSZUKUJE STANCJI DLA UCZNIÓW  
NA OKRES OD 1.IX.1979 

DO 30.VI.1980 R.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem szkoły 

lub tel. 23-29-47.
2833-K

R Ó ŻNE
P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne W PHW  Szczecin, 
u l. W ie lk a  25, czynne 
w  godz. 8—17, w  n ie ­
d z ie lę  od 9—12 T V  cza r­
na b ia ła  tel.358-96, T V  
ko lo ro w a  te l. 359-55.

1764-K
P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne 22-38-32. 13935-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne te l. 461-58. 13403-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie  U znańS ki 2I2-8S-97.

11015-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  22- 
36-75. 13901-G
ta S IE R P N IA  w ieczo­
rem  w  o k o lic y  SDM -U 

z g in ą ł m io d y  w ilc z u r  
c za rn o p o d p a la n y . (m a­
łe  b liz n y  na je d n ym  
uchu). P ies je s t w  t r a k ­
c ie  leczen ia . U czc iw e ­
go znalazcę p ro s i się o 
odp ro w a d ze n ie  — M a ło  
po lska  60/10. 14949-G
Z M O T O R Y Z O W A N I — 
w ym ia n a  o g u m ie n ia , 
w yw a ża n ie  k ó ł,  w y tn ia  
na k lo c k ó w  h a m u lco ­
w ych . S ze ro k i a so rty ­
m e n t o p o n  — Z ie lo n o ­
gó rska  5. 12290-G
s t r o j e n ie  p ia n in  te ł.
22-47-29. 13039-G
W Y K O N U JĘ  d w u p ły to ­
we m aszyny do ro b ie ­
n ia  sw e tró w , g w a ra n ­
c ja , n a u k a . K ę d z io ra  
62-030 L u b o ń , k o ło  Po­
znan ia , D z ie rż y ń s k ie ­
go 12. 2843 -K

N IE R U C H O M O Ś C I
P O L dom u w łasnościo­
w ego z d z ia łk ą  sprze­
dam . Jas ien ica . u l. 
B ro n ie w s k ie g o  10. no 
godz. 17.* 14090-G
P O ŁO W Ę w i l l i ,  o g ród , 
garąż. sprzedam . O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 14181.

SPR ZE D A Ż - 
D O B E R M A N Y  trz y m ie ­
sięczne sprzedam , ui. 
K rz y w o u s te g o  12/ 18.

SYRJENĘ 165 sorzedam . 
S ta rg a rd , P ort'ow a 2d/7, 
te l.  66-07 po 1«.

13733-0
SA M O C H Ó D  M oskw icz  
403 sprzedam , te le fo n  
456-22. 14115-G
SYRENĘ |»5 sprzedam , 
D ąbie, R u m u ń ska  14a, 
te l. 610-156. 14116-G
SYRENĘ 163 (1978)
sprzedam , u l.  D w o rco ­
w a 11/8, po 16.

14081-G
s k o d ę  1066 m b  sprze­
dam , te l. 401-73.

14091-G
N O W Y  sam ochód S y re ­
nę L u x  105 sprzedam , 
te l. 777-13. 14093-G
A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
Z e n it E  sprzedam , te l. 
823-797.- 14121-G

L O K A L E
M-4 P o lice  do zam iesz­
ka n ia  zam ien ię  na po ­
dobne w Szczecinie, 
te ł. 308-848, godz. 15—18.

14635-G
BYD G O SZC Z, p o k ó j z 
ku ch n ią  zam ien ię  na 
rów n o rzę d n e  w  Szcze­
c in ie , te ł. 233-750.

P O KO JE na p ię trz e  
dom u d w u ro d z in n e g o  
w  S zczecin ie , garaż, 
ogródek , część s try c h u  
— sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  14118.

M IE S Z K A N IA  po 2
p o ko je  z k u c h n ią  za­
m ie n ię  na 3 p o ko je  z 
k u c h n ią , S ło w a ck ie g o  
6/20. 14098-G
M-3 um eb low ane , O- 
s ied le  P ia s to w sk ie , do 
w yn a ję c ia . O fe r fy  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
14106.

D U Ż E  p o ko je , k u c h ­
n ia . ła z ie n k a , p a rte r, 
p iece -r- nada jące  s ię  na 
za k ła d  zam ien ię  na 3 
m n ie jsze  lu b  2 duże, 
te l. 399-37 do godz. 17.

14107-G
S T A R A C H O W IC E  —
M -4, now e b u d o w n ic ­
tw o , spó łdz ie lcze , 50 m 
k w . za m ie n ię  na po­
dobne w  Szczecin ie , 
okodicy. O fe r ty :  G ra ­
żyna M is ia lk ie w ic z
70-136 Szczecin,- u l.
9 M a ja  15c/13.

14120-G

M A T R Y M O N IA L N E  
B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„R o d z in a ”  Szczecin, u l. 
R osenbergów  110, po le ­
ca sw o je  u s łu g i, te l. 
765-70. 50-K
R O Z W IE D Z IO N Y , la t 
38, śred n ie g o  w zrostu , 
w yk s z ta łc e n ie  podsta­
w ow e, p rz e c ię tn e j u ro ­
dy , dob rego  ch a ra k te ­
ru , bez n a ło g ó w  z 2,5- 
le tn im  synem , z m iesz­
ka n ie m  M -3 pozna pa-

Rodzinie Zmarłej

Ireny Mróz f
byłej pracownicy Szkoły Podstawo­

wej nr 41 w  Szczecinie 
wyrazy szczerego współczucia

składają:

dyrekcja szkoły, grono nau­
czycielskie, Komitet Rodziciel­

ski.

Wszystkim, którzy okazali serce 
i współczucie w  tak bolesnej chwili 
oraz wzięli udział w ostatniej drodze

Zbigniewa Kwapisiewicza
serdeczne podziękowanie składa 

RO DZINA.

KOMUNALNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO- 
BUDOWLANE Nr 1 ł *  

w Szczecinie, ul, Potulicka 59

przyjmuje w ramach 2-ietniego
dochodzącego Hufca Pracy

CHŁOPCÓW
W WIEKU OD 1« DO 18 LAT

s ukończoną szkolą podstawową —  
względnie bez ukończenia szkoły 
podstawowej (do Podstawowego 
Studium Zawodowego) w celu przy­

uczenia w zawodach:
O  m urarz,
O  betoniarz, blacharz,
O  cieśla-stolarz,
O  m alarz budow lany,
O  dekarz, blacharz,
O  posadzkarz,
O  m onter c.o.,
<> m onter urządzeń wod.-ka«. 
ó  e lektrom onter,
O  m echanik — 

operator sprzętu.

W  czasie pracy w  hufcu junacy 
o-trzymują: -wynagrodzenie w g  obo­
w iązujących stawek, prem ię do 25% 
wynagrodzenia, odzież ochronną 

i roboczą.
Przyuczenie do zawodu trw a  2 Jata.

Zgłoszenia przyjmowane są przez 
przedsiębiorstwo (adres j.w .) —  w  
pokoju nr 15, w godz. od 8 do 13.

Przedsiębiorstwo n ie  zapewnia 
zakwaterowania.

2239-K

Pracownicy poszukiwani
CZO ZA K ŁA D

EKSPORTOWO - IM P O R TO W Y  
O D D Z IA Ł  SZCZECIN - PORT 
Nabrzeże Greckie, tel. 308-391 

dokonuje przyjęcia kobiet chętnych do 
pracy przy segregacji w’arzyw i owoców, 
do sprzątania i dozorowania. Praca sezo­
nowa. O rien tacy jny  okres zatrudnienia od 
września do kw ie tn ia  1980 roiku. W arunk i 
płacy dobre. W ymagana aktua lna karta  
zdrowia. Zgłoszenia p rzy jm u je m y te lefo­

nicznie od godz. 7.30 do 14.30.
2662-K

Z G U B Y U czc iw ego  znalazcę 
proszę o  z w ro t za na- 

n ią  do la t  30. Cel m a- ZG U B IO N O  d o k u m e n ty  g rodą  pod adresem :
try m o n ia ln y .  O fe r ty  na n a zw isko  G rzego rz L e c h  W ilc z a k  Szczecin,
B iu ro  Ogłoszeń Szcze- K o rc a rz  za m ie szka ły  u l. P ocztow a  34/6.
c in  14108. Łódź , u l. 1 M a ja  9/3a. 14943-G

w  Szczecinie. R E D A K C J A  1 A D M im S T R A C j iS ^ ™ ?  S c z S in  o i Holdtz P r u ? ld « o  ?  ¿ i  7  l i 2  A  o  R U C H ” ’ W Y D A W C A : S zczecińskie  W y d a w n ic tw o  P rasow e
ta r ia t  red . nacze lny  457-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 s l t o e ^ r i a r t e S n S n ?  „  i «  J *x ?towa. 70' 952' R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21. se kre -
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  O głoszeń 394-3L r e *  iS ra n n a  e o d z ^ ^ S ^ S o  » “ l>  'Si*ei i skÓ 462-35 * ' i a'  m®r s k i 42,-77< i52-31 sp o rto w y  379-50. d z ia ł łą c z n o ś c i,R u ch ”  ora» r w . » -------------- — -------------- . i i  o= 22~40~2°  1 22-42-50 d a le ko p isy  22-40-18. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  „P ra s a —K s ią ż k ą —R u ch ”  o raz U rz ę d y  P ocztow e ę renurn,eratel ■>* p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  „ P r a s a - K s ią z k a -
ca poprzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  b icżacpsn ^ 2 kUł n^ st,ę1D1 ego 1 na c a ły  ro k  n as tępny , do d n ia  10 każdego mle-sia-

O ddz ia le  RSW  a w  m Ł o M M ?  w  ih S ™ h Pn*2U” f  ł i ^ ” 5 S 2 ! Ł r .  1 .o r * a n i*®ci?  ^ d a j ą  zam ów ien ia
—  K s iążką  

k ła d y  G ra ficzn e .

. o k re s  p re n u m e ra ty  na poz<*ta łe  ó ^  __________

ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łączn ie^ ^ ^ r z ę d a c ^ P w z U w w ^ ^ a d ^ ^ d w ^ z ^ c i e i f H p r p n i i m ^ r a * ^ 80 P ^ z ja łu  w  U rzędach  P o cz to w ych  bądź" u d o rę c z y c ie li. N a to m ia s t p re n u m e - 
cP rasa -  K s iążka  -  R u ch ”  C e n tra la  U - S f f K ?
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Przywracanie dawnej 
świetności

Kuracja odmładzająca
gmachu PKO

G M A C H  P K O  p rz y  a l. N ie p o d le ­
g ło śc i zaczyna ja śn ie ć  czystośc ią . 
O d n o w y  e le w a c ji tego b u d y n k u  pod 
Jęła s ię  szczecińska P ra c o w n ia  K o n  
s e rw a c ji Z a b y tk ó w . J a k  nas tam  
p o in fo rm o w a n o , p race  te  w y k o n  ;'e 
s ię  w  ca ło śc i rę czn ie , b o w ie m  za­
stosow an ie  ja k ic h k o lw ie k  m e tod  
p rz e m y s ło w y c h  m o g ło b y  uszkodzić  
p o w ie rz c h n ię  — 90-le tn iego  p ia skó w  
Ga. O czyszczony k a m ie ń  im p re g n u ­
je  się o raz  w y p e łn ia  is tn ie ją c e  u - 
b y tte i. W  te j c h w il i  o d n a w ia n y  jest 
p o r ty k  z posągam i. P raca  ta  po ­
t rw a  do  ko ń c a  w rze śn ia  b r . K u ra ­
c ję  p ozos ta łych  fra g m e n tó w  e lew a- 
• j i  p rz e w id u je  się u ko ń czyć  w  c ią ­
gu p rzysz łego  ro k u . (m o r)

Gdzie iść na spacer?

Bałagan w parkach
U L U B IO N E  m ie jsca  spacerow e 

szczec in ian  to  p a rk i.  Jest ic h  w  na ­
szym  m ieśc ie  n ie m a ło . N ie s te ty  po ­
ż y te k  z ty c h  te re n ó w  je s t coraz 
m n ie js z y , b o w ie m  osoby p o w o łane  
do  o p ie k i n a d  n im i z a p o m n ia ły  c h y ­
ba o sw ych  o b o w iązkach .

N ie  s p ra w ia  ju ż  p rz y je m n o ś c i 
p rze b y w a n ie  w  P a rk u  N o a ko w sk le - 
go. P row adzące  do ń  od s tro n y  u ł.  
M ic k ie w ic z a  schody  są w  o p ła k a ­
n y m  s tan ie , je s t to  n ie o m a l ru in a . 
K o rz y s ta ją c  z n ic h . n a le ży  zacho­
w y w a ć  s ię  n ad  w y ra z  o s tro żn ie , po 
k a ż d y  n ie b a ćzn y  k r o k  m oże sko ń ­
czyć s ię  k a ta s tro fa ln y m  w  s k u tk a c h  
u p a d k ie m . Jeszcze, ja k  na iro n ię , 
w  o s ta tn im  czasie k to ś , za m ia s t za­
b ra ć  się do  ic h  w y re m o n to w a n ia , 
n a js p o k o jn ie j w  św ie c ie  w y m a lo w a ł 
b a r ie rk ę . Ż e b y  ła d n ie j w yg lą d a ło ,

W e w n ą trz  p a rk u  n ie  je s t le p ie j.  
Z  u s ta w io n y c h  n ie d a w n o  la ta rn i 
t y lk o  jeszcze k i lk a  n ie  je s t ro z b i­
ty c h . W szędzie w a la ją  s ię  p a p ie ry  i  
in n e  ś m ie c i. U rządzono też m ie js k ie  
s ia n o ko sy , a le  śc ię tą  tra w ę  pozo­
sta w io n o .

P odo b n ie  — na co ska rżą  s ię  Ucz­
u l  C z y te ln ic y  — je s t w  rep rezen ­
ta c y jn y m  p a rk u  Szczecina — P a rk u  
K a sp ro w icza , w  o to cze n iu  je z io rk a  
R usa łka . (k a j)

Kronika wypadków
K R O T K O  przed  godz. 22 na u l.  

S ta rg a rd z k ie j w  P ło n i w y b ie g ły  
n ie sp o d z ie w a n ie  na je z d n ię  zza s to ­
ją ce g o  na p rz y s ta n k u  a u to b u su  i  
w p a d ły  pod  k o ła  „m a lu c h a ”  19-le t- 
n ia  S ta n is ła w a  i  je j  14-le tn ia  s ios tra  
E w a  O. Ranne p rze w ie z io n o  do szp i 
ta la .

W  m ie jsco w o śc i R u n o w o  P o m o r­
s k ie  gm . W ę g o rzyn o  2 - le tn i Tom asz 
A  p rz e b y w a ją c y  na u l ic y  bez o p ie ­
k i  s ta rszych  w y b ie g ł n iespodziew a­
n ie  na je z d n ię  i  w p a d ł pod ko ła  
p rze jeżdża jącego  sam ochodu. D z iec­
k o  p o n ios ło  ś m ie rć  na m ie jscu .

B R A K  n a le ż y te j o p ie k i nad  dz iec­
k ie m  s ta ł s ię  ró w n ie ż  p rzyczyn ą  tra  
g e d ii we w s i D łu g ie  gm . C hoc iw e l. 
W pad ła  t u  do ro w u  w yp e łn io n e g o  
w o d ą  i  u to n ę ła  2 - le tn ia  M a ria  P.

N A  U L . K o n o p n ic k ie j 11 w  b liż e j 
n ie zn a n ych  o k o liczn o śc ia ch  w y p a d ł 
czy też  w ysk o c z y ł przez o k n o  I  p ię ­
t r a  m ieszkan iec  O lsz tyn a , 19-le tn i 
Jo a ch im  Sz., s tu d e n t U n iw e rs y te tu  
W arszaw sk iego , p rz e b y w a ją c y  na 
w a k a c ja c h  w  S zczecin ie . W ypadek 
sko ń c z y ł s ię  z ła m a n ie m  rę k i.  P ie rw  
sze j pom ocy  u d z ie li ł ra n n e m u  le ­
k a rz  p o g o tow ia .

K O L O  p ó łn o cy  w y b u c h ł po ża r w  
N o w y m  W a rp n ie , gdzie  sp ło n ę ła  szo 
pa z s ianem  i  p rz y b u d ó w k a , na le ­
żące do  m ie jscow ego  ro ln ik a .  S tra ­
ty  w ynoszą, o k . 100 tys . z ł. (ap)

P E ŁN IA  „ leczniczego
sezonu”  przy nabrzeżach 
na jm n ie jsze j szczecińskiej 
k lin ik i okrę tow ej — Stocz­
n i Rem ontowej „ Parnica

Foto. M. Czekała

CZARODZIEJE ZE ZDUNOWA
K O M IS JA  konkursowa lu s tru je  obecnie zgłoszone do współ­

zawodnictwa „C a ły  Szczecin w  kw ia tach”  obiekty służby zdro­
wia. I>o te j pory na czele te j ka tegorii znajduje się szpital w 
Zdunow ie i w yda je  się, iż nie ma on rów nych sobie. Na gło­
wę b ije  wszystkich rozległością terenu: 23 hektary parku. I 
trzeba przyznać, iż jest to obszar zagospodarowany wzorowo, 
urządzony z w ie lk im  smakiem i ogrodniczą wiedzą.

P IĘKNE, żywo zielone t ra w ­
n ik i, k ró c iu tko  przystrzyżone 
rów nie zadbane żywopłoty, o ry ­
ginalne, niespotykane gdzie 
indz ie j kompozycje na k lo m ­
bach, pergole z różami, ja rzębi 
ny. bluszcz oraz św ie rk i zdo­
bić; teren przyszpita lny, który  
przechodzi w rów nie zadbany 

s ig lasty.
Do poszczególnych oddziałów 

szpita lnych prowadzą w yasfa l­
towane a le jk i, w idz im y również 
ładn ie  wkomponowaną w zieleń 
fon tannę ł ławeczki, gdzie moż- 

odpocząć i nacieszyć oczy 
zielenią. Przy jem nie  tu  posie­
dzieć i  popatrzeć. K ie row n ic tw o

D. Kriżanec 
w Świnoujściu

DZIŚ o godz. 19 w sali Do­
mu K u ltu ry  w Św inou jściu  w y­
stąpi jugosłow iański aktor 
Duszko Kriżanec. Przedstawi 
on „B a lla d y  P e tricy Kerem pu- 
ha”  M iros ław a K rleży, n a jw y ­
b itn ie jszego pisarza Jugosław ii. 
B a lla dy  tematycznie są związa­
ne z postępowym i rucham i 
ch łopsk im i X V I w ieku, a ich 
w ykonan ie  przypom ina ak to r­
stwo Wojciecha Siemiona.

Tu Jarmark Jagielloński

Powstaje handlowe
miasteczko

Od dziś — ograniczenie ruchu kołowego
W CZORAJ od samego r&na " ’Mg postawii “ a tych uH,„  i eaeh zapory, wysłano zlecenie na­

ft* ul. Obr. S ta lingradu aapa- kazujące wykonania tych prac w 
no wała gorączkowa k rzą ta n i- dniu... is bm. a  swoją drogą dziw- 
na. Z jechały samochody c ^ a -
rowe wyładow ane po brzegi e - terminie zamknięcia ulic przezna- 
lem entam i i  kons trukc jam i. O czonych pod jarmarkową za.budo- 
godzinie 12 na jezdniach w j -  {“ “p S tlM
rosły szkie lety pierwszych sfcra n ie  pofatygował Się, by skonfron- 
ganów V  Ja rm a rku  Jag ie łloń - tować te dane.

OD D Z lS  o b o w ią zu je  na ty c h  u ll-  
5  ' cach  c a łk o w ity  zakaz ru c h u  ko ło -

. . . . . . .  , wego. N ie  w o ln o  także  na n ieh
Gay odw iedziliśm y ul. Obr. p a rko w a ć  p o jazdów . M ogą się tu 

S ta lingradu, spostrzegliśmy, że poruszać jedynie wozy posiadają- 
zbudowano tu  ju ż  pierwsze e- 06 specjalne przepustki. 
lem enty ekspozycji W PHW  
WSS „Społem ” . Także na pla-

CAkY
SZCZECIN

W
KWIATACH

. . . , , POD adresem tych właśnie
te j p laców ki jest dumne, gdy jucjz; k ie ru je m y  słowa uznania, 
ludzie przebyw ający na lecze- D zięk i n,.m  bow iem  pobyt w 
niu, a także rodźm y odw iedza- szpita,łu  jest m n ie j smutny, » 
jące chorych, chw alą porządek cbPrZy z przyjem nością spoglą- 
i dobór różnych kw ia tów . dają na pysane i pełne barw

kompozycje. N iektórzy tw ie r-  OKAZUJE się, że szpital ten ma L
własną szklarnie, gdzie* uprawia dzą (może me całk iem  bezpoa- 
się rzadkie (i trudno osiągalne na stawnie) Że kw ia ty  pomagają 
-rynku) rośliny ozdobne. Ogrodnik . .

Stanisław Ułasiewicz -  to *  ie u w im - (wys)

cu obok Tea tru  La lek  „P ięc iu  - 
ga”  pracow nicy Zjednoczonych 
Przedsiębiorstw Rozryw kow ych 
p rzys tą p ili do m ontow an ia  u- 
rządzeń tw orzących ja rm a rko ­
we wesołe miasteczko. Nato­
m iast już w niedzielę na te re­
nach parku  im. 22-go L ipca za­
kończono montaż stylowego, du ­
żego dom ku drewnianego, k tó ry  
będzie siedzibą Szczecińskiej 
Spółdzie ln i M leczarskie j. Spot­
ka liśm y także pracowników* 
C e n tra li Rybnej, k tó rzy  przy 
ul. Ś ląskie j w znosili swoje 
centrum  — ja rm arkow ą  ekspo­
zycję, cieszącą się zawsze w ie l­
k im  powodzeniem wśród szcze­
cin ian.

Z D Z IW IŁ A  nas obecność na ty c h  
u lic a c h  sam ochodów . P o p ro s tu  
o b o k  p o w s ta ją cych  s tra g a n ó w  
k u rs o w a ły  sobie p o ja zd y . D lacze­
go? P rzec ież na ty c h  u łic a c h  od  
w czo ra j m ia ł o b o w ią zyw a ć  ca łk o ­
w ity  zakaz ru c h u  (z w y ją tk ie m  
w ozów  dostaw czych  z a tru d n io n y c h  
bezpośredn io  p rz y  J a rm a rk u ) . Jak 
nas p o in fo rm o w a n o  w  b iu rz e  o r ­
g a n iz a c y jn y m , w in ę  za to  ponosi 
W y d z ia ł K o m u n ik a c ji U rzędu 
M ie js k ie g o . P odobno do P E D iM ,

Bez wywieszki
W C ZO R A J ra n o  za u w a ż y liś m y , iż 

z a m k n ię ty  b y ł k io s k  „R u c h u ”  n r  3 
p rz y  a l.  N ie p o d le g ło śc i (k o ło  ZPO 
„O D R A ” ). L u d z ie  spieszący do p ra ­
cy n ie  m o g li w ię c  z a o p a trzyć  s ię  w  
prasę o raz in n e  p o trzebne  d ro b ia z ­
g i. I r y ta c ję  w z b u d za ł fa k t ,  że o 
p rz y c z y n ie  i  czasie t rw a n ia  n ieobec 
r.ości sp rze d a w cy  n ie  in fo rm o w a ła  
żadna w yw ie szka . (m o r)

Przyfrunął kanarek

w ie lk i znaw ca d o b re j, k w ie tn e j 
k o m p o z y c ji. W u ko ch a n ym  przez 
s ieb ie  zaw odzie  p ra c u je  od  50 ła t  
i  ju ż  t rz e c i r o k  dba o  Z dunow o . 
P rz y  w sp ó łp ra cy  A n ie li C a łe j, 
B ro n is ła w y  K u ra sz  o ra z  K a z im ie ­
rza  S k rza ta , d z ię k i ic h  w spó lne j 
trosce o  te re n  i  s ta ra n n e j p ie ­
lę g n a c ji — os iągn ię to  tu  e fe k ty  
n ieszab lonow e, za d z iw ia ją ce  swą 
pom ysłow ością , godne pozazdrosz­
czenia.

N a k lo m b a ch  w  Z d u n o w ie  można 
sp o tka ć  fu k s je , żeniszek, d a lie , 
k a n n y , Lryzynę, g o n o fa liu m , p e tu ­
n ie , begon ie  ' k ró le w s k ie  i  s a n to li-  
nę. N ie  sposób zresztą w y m ie n ić  
w s z y s tk ie  ro ś lin y ,  c h a ra k te ry z u ją ­
ce s ię  bądź p ię k n y m i k w ia ta m i, 
bądź też  o z d o b n y m i l iś ć m i w  róż­
n ych  o d c ie n ia ch  z ie le n i, cze rw ie ­
n i i pop ie la tego . O d p o w ie d n io  do­
b ra n e  k o lo ry s ty c z n ie  — cieszą 
oczy , są n ie z w y k le  e fe k to w n e .

D y re k to r  ds. eko n o m iczn ych  szpi 
ta la ' M a ria n  F ogt o p row adza  nas 
p o  te re n ie . Jest zadow o lony  z 
o s ią g n ię ty c h  re z u lta tó w . P odkreś la  
.rów n ież, że z ie leń  o raz  porządek 
p rz y  b u d yn ka ch , to  d z ie ło  n ie  
ty lk o  g a rs tk i lu d z i, bo  „se rce  do 
k w ia tó w ”  ma c a ły  z a tru d n io n y  w 
Z d u n o w ie  personel.

..................................... ............................ —-i

Na ul. Powstańców Wielkopolskich

Wszystko zależy
od producentów płyt betonowych

W  M IN IO N Ą  sobotę 23-mkoię <« 1 niedzielę, ulicę. P rz.cz  > «, : . j ,  * , uporamy się z podłączeniem dru­ta  została dla ruchu kołowego gjeK<, torowiska do systemu komu- 
u l  Powstańców w ilcp. E k ipy  nikacji tramwajowej. 
Kom unalnego Przedsiębiorstwa m __ . T, ,
Robót In żyn ie ry jn ych  przystą- T ^ K ,.W łV ^ ° ^ l} ^ n? -Ptrz^ "  
p iły  tu  do połączenia nowego siębiorstwo P rodu kc ji M a te ria - 
to row iska  ze s tarym  systemem *dw Budow lanych, późno bo 
to ró w  tram w a jow ych. Prace pózno. ale ju z  częściowo w yw ią  
prowadzono bez p rzerw y od so- zało Sl^  ze. swoich zadań. M a- 
boty do godziny 4 rano w  po- nadzieję ze do najbliższej 
niedzia łek. Tego samego dnia, soboty na plac budowy przy 
k ró tk o  przed godziną 5, p ie rw - uL Powstańców tra f ią  b ra ku ją - 
szy tram w a j przejechał now ym  c t  elementy betonowe, które 
to row isk iem . pozwolą budowniczym  z K P R I

na zakończenie prowadzonych 
W  T R A K C IE  m in io n y c h  dw óch  rdbót. 

d n i u łożono  p ły ty  EPT, dosta.rczo- (Macz)
ne przez b e to n ia rn ię  K o m u n a ln e g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  P ro d u k c ji M atę- 
r ia łó w  B u d o w la n y c h . P onad to  uk>- u*

Weselna moda
W  M IN IO N A  n ie d z ie lę  zauw aży­

liś m y  na u lic a c h  Szczecina sam o­
chód osobow y w io zą cy  do ś lu b u  
m łodą  pa rę . P rz y z w y c z a iliś m y  się 
ju ż  do tego , że na ta k ic h  po jazdach 
um ieszcza się la lk i ,  w s tą ż k i, k w ia ­
ty  itp .  Je d n a k  w  ty m  p rz y p a d k u  
d o s trze g liśm y  n o w y  e lem en t de ko ­
ra c y jn y :  życzen ia  d la  now ożeńców  
w yp isa n e  b ia łą  fa rb ą ... na szybach 
sam ochodu. <M )

Trochę estetyki!
U R Z Ą D  P o c z to w o -T e le k o m u n ik a - 

c y jn y  n>r 34 D izy  a-1. W ojska  P o l­
sk iego  na leży, z ra c ji swego usy­
tuowana«. do  często odw iedzanych . 
D laczego w ięc p ra c o w n ic y  te.1 p la ­
c ó w k i n ie  b io rą  tego pod uwagę? 
T a b lic a  ogłoszeń, k tó ra  tam  sto i. 
je s t, m ó w ią c  o g lę d n ie , n iees te tycz­
na. Na w p ó ł zd a rte  u lo tk i i  og ło ­
szenia, w yz ie ra ją ce  spod n o w o  na­
k le jo n y c h . n.ie zachęcają do  czy­
tan ia .

(m or)

N A  al. W o jska  P o lsk iego  w  po­
b liż u  u ł. Ja g ie llo ń s k ie j m ieśc i się 
sk le p  o w o c o w o -w a rz y w n y  ..Sad” . 
P ra c o w n ic y  te j p la c ó w k i, chcąc 
u ła tw ić  szczecin ianom  n a b yw an ie  
o fe ro w a n y c h  p ro d u k tó w , u s ta w ili 
na u lic y  s tra g a n . In ic ja ty w a  nad 
w y ra z  słuszna, ale n ie s te ty  n ie  zo ­
sta ła  p rzeprow adzoną do  końca we 
w ła ś c iw y  sposób.

S tra g a n  u s ta w io n o  b o w ie m  ty łe m  
do u lic y . W idok , i ta k  je s t m a ło  
p rz y je m n y , a po tę g u ję  to  w raże­
n ie  um ieszczenie w  p o b liżu  w ie l­
k ie j s te r ty  ro z m a ity c h  s k rzvn e k . 
N ie w ie lk im  na k ła d e m  s ił i środ­
k ó w  m ożna b y  p rzecież co  n a j­
m n ie j o k ry ć  te  u liczn a  b rzyd o ie  
ja ką ś  s c lilu d n ie  w yg lą d a ją ca  o ła ch -

(ka.il

żono b ru k  na u l. Józe fa , k rz y ż u ­
ją c e j się w  ty m  m ie jscu  z n ow ym  
to ro w is k ie m  i  u l. P ow stańców . 
O becn ie  p row adzone  są tu  ro b o ty  
tow arzyszące : u k ła d a n ie  c h o d n i­
k ó w , u s ta w ia n ie  zn a kó w  drogo ­
w y c h  i  m a lo w a n ie  s łu p ó w  o św ie t­
le n io w y c h  i  t ra k c y jn y c h .

W p o n ie d z ia łe k  ro z m a w ia liś m y  z 
d y r  K P R I L u c ja n e m  K ra je w s k im .

— P o czą tkow o  m ie liś m y  obaw y, 
czy d o trz y m a m y  te rm in u  p rze ka ­
zan ia  to ro w is k a  do e ksp lo a ta c ji, 
bow iem  do o s ta tn ie j c h w il i  n ie  
d y s p o n o w a liśm y  na p lacu p ły ta m i 
E P T . K ło p o tó w  b y ło  co n ie m ia ra , 
a le w  ko ń cu  część m a te r ia łó w  t r a ­
f i ła  na budow ę . Je d n a k  K P P M B  
z re a liz o w a ło  ty lk o  50 p roc. zam ó­
w ie n ia . W zw ią z k u  z ty m  m o g liś ­
m y w łą czyć  do ru c h u  ty lk o  jedno 
to ro w is k o . O becnie K P P M B  real»-

p rz y fru n ą ł o b rą c z - l ż u je  pozosta łą  część dos taw . M am y 
. W ła ś c ic ie l p roszo - i  nadz ie ję , że do końca  bieżącego

10 S IE R P N IA  . .. . . .
ko w a n y  ka n a re k . W ła ś c ic ie l p ro s z o - ; na d z ie ję . __ __ ---------  , ...
n y  je s t o s k o n ta k to w a n ie  się pod  ¡ ty g o d n ia  pozosta łe  e le m e n ty  t ra f ią  
adresem : a l. B o h a te ró w  W a rsza w y  I na u l. P ow stańców , t w te d y  zno- 
Sa/17, ( I I I  p ię tro ) . 1 w u  za m k n ie m y , w  na jb liższą  sobo-

Bubel w sprzedaży

Wąż jak sitko
W IE L C E  z d e n e rw o w a n y  p rz y b y ł 

do naszej r e d a k c ji p. E d w a rd  K o - 
c ię c k i, d ź w ig a ją c  ja k o  dow ód  rze­
czow y 20 m  gum ow ego  węża do 
pod le w a n ia  d z ia łk i.  N a b y ł go w  
sk le p ie  „C h e m ia ”  u zb iegu  u lic  
Ś w ie rczew sk iego  i  W yzw o le n ia , za­
p ła c ił i  g d y  b liż e j p rz y jrz a ł sie w  
dom u — dos trzeg ł w  n im  w ie le  
d z iu r . W ąż, choć n o w y . n ie  nad a ­
w a ł s ię  w ca le  do u ż y c ia , bo w id n ia ­
ło  w  n im  ponad 100 ró żn e j w ie lk o ś ­
c i o tw o ró w !

P e chow y k l ie n t  o d n ió s ł n a b y te k  
do sk le p u , ta m  je d n a k  n ie  ch c ia n o  
> n im  ro zm a w ia ć . D o p ra w d y , b a r­
ci: o to  d z iw n y , sposób tra k to w a n ia  
k lie n ta . C zekam y na w y ja ś n ie n ie .

(  W V s)

tą .

Uciekając przed milicją -
»wylądował” w szpitalu

Skutki jazdy 
po pijanemu

D Z IŚ  o ko ło  godz. 1.20 na p l. Le­
n in a  za łoga ra d io w o zu  m ilic y jn e g o  
u s iło w a ła  z a trzym a ć  ce lem  k o n tro l i  
sam ochód „ F ia t ”  127-p n r  re j.  S ZA  
9915. K ie ro w c a  w id zą c  z n a k i „s to p ”  
rz u c ił się do u c ie c z k i, co s i l  w  m o­
to rze .

K a rk o ło m n a  jazda  sko ń czy ła  s;e 
u  zb iegu  u l ic  N oako w sk ie g o  i  5 L ip  
ca. gdzie  „ F ia t ”  w y rż n ą ł c a ły m  p ę ­
dem  w  zapa rko w a n ą  na poboczu 
je zd n i „S y re n ę ”  SZC 8685.

K ie ro w c ą  „F ia ta  b y ł m ieszka ­
n ie c  a l. W o jska  P o lsk ie g o , n ig d z ie  
n ie  p ra c u ją c y , 29 -le tn i M a ria n  M., 
k tó r y  p ró \va 'dz ił w óz będąc pod 
w p ły w e m  a lk o h o lu . M a ria n a  M . od­
w ie z io n o  z p o w a ż n y m i o b ra że n ia m i 
c ia ła  do szp ita la  w  Z d u n o w ie  W  
sz n ita lu  p rzebyw a  ró w n ie ż  pasażer 
..F ia ta ” , 25 -le tn i M iro s ła w  B.

Po k u r a c j i  M a ria n  M . zostan ie  po­
c ią g n ię ty  do o d p o w ie d z ia ln o śc i k a r ­
n e j AaP*


